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Biuro Redakcji „Dzienni! a* Polskiego." uliea Jagiellonka 
liczba 14. 1

Przedpłata wynosi we Lwuwie roeznie 18 złr.—pMroe2 _ie 
9 rfr. — kwartalnie 4 złi 50 et. - miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z nrzesy łką  pocztow ą w paus.w ie  A iis..'jackiem , ro czn i:
24 złr.   półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr.—
miesięeznre 2 złr. ■ .

Z przesyłka pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznik 50 narek — kwartalnie 12 marek 5 fr§ 
do Francji i Anglji, Ytoch i Sz rajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
JłpJcopisów Redakcja nie ewraca.

Przedpłatę t wgłOMeaia przyjmują w•  Lwowie -
I iuro Administracji „Dziennika _>oln_ o," plas Maijacki 

liczba 6. i 7 w doma pana 5li*elki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankjttcie -ad! .mam Berlinie,Lipsz. 
Bazylei, SzwajeaąHl i Wrocławia pp. Stal ist„ 
et Yogler, we WiWbriu L. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i 8pł.? w Warszawie Richman ct Frendler, Biuro 
nonsow w Paryżu f k mik Raczkowski Fanbourg 

Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmnje Ajencja p. Ad, 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmnje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drnkiem (petit).

Liety z pii niądzmi mają być przesyłane franke do X* mi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reki u» jne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

.iBKiamy w rubryce „Made*łane“ 20 c t  od wiersza.

\bzych posiedzeniami po ukonstytuowana t.ę Izb *»> I 
wnieść interpelację w sprawach zaburzeń za- I
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sztych w rozmaitych miejscowościach czeskich. 
Podczas rozprawy adresowej zamierzają udlgi_e- 
bać na nowo sprawę pp. K a m i ń s k i e g o  i K o- 
z ł o w s k i e g o  i zwrócić się głównie przecw 
L&nderbankowi solidaryzując Rząd i Polaków z tą 
instytucją bankową.

Ze źródła lutentycznego odbieramy dziś wia­
domość, że jeszcze przed ptwarcien Rady pań­
stwa ogłoszone będą nominacje nowyoh członków 
Izby panów, pomiędzy którymi znajduje się czte­
rech Polaków,

„Donieśliśmy już, że polscy posłowie z Gali- 
w tej sprawie wniosą w Radzie piaistwa ln - 

do Rządu austrjaclr^go. Nie ".a sko- 
i u nas zwrocono na mą zcz-

CJ1 , • terpęlację
dziłoby wcale, aby
niejszą j*k dotąd uwagę

Neue fr. Fressc uonioBła przed paru d_ii«mi, 
te  we Lwowie odbywały się narad* byłych człon­
ków komisji parlamentarnej Koła polskiego, i 
w naradach tych brali udział p*. G r o c h c  ski ,  
P 7 e r k a w s k i, S m o l k a  i J  wo r ę k i .  Może­
my zapewnić, ie  doniesienie to $ 3  zupełnie bez- 
podstawnem. ■ _

„Nie ulega wątpliwości, piszo wiedeński kores­
pondent Czasu, że wydalania poddanych arstrja- 
ckichi rosyjskich z Prus zwrócone są przedewszyst- 
kiern przeciw żywiołowi polskiemu Facta loąumt^r. 
Jest więc obowiązkiem patriotycznym spoieczno- 

( ści polskiej, przez składki i udzielanie zarobku 
[ pomagać tym, których jedyną zbrodnią jest ich 
i .ochr zenie. W obec społeczności naszej wypada 
j t< dy występować w imię patrjotyzmu, Polak wi­

nien pomódl Polakowi, prześladowanemu jedynie 
.: dla względów, nie tyle politycznych ile rasowych. 

Jeżeli jednak równocześnie rzuconą została myśl 
zi interesowania obcych dla naszego nieszczęścia,

| jeżeli rozchodzi się kwestja o wniesienie interpe- 
j lacji. czy to w Radzie państwa austrjackiej, czy 

w parlamencie niemieckim, to sądzę, że w tym 
wypadku wypada dobne się zastanowić nad tern, 
czy będzie tutąj odpowiedniem traktować tę spra­
wę jedynie ze stanowiska patriotycznego polskie 
go. Stanowisko takie wystarczy dla nas, p r o  foro 
interno, ale cóż interesuje Niemca, a może i nie 
jednego Słowianina, nieszczęście Polaka jako 
Polaka ?“

Dalej zad piszą do Czasu z Pesztu 
„Słychać tutaj, że Węgrzy zamierzają w De­

legacjach wspólnych poruszyć sprawę wydalań z 
Niemiec austrjackich poddanych. Węgrzy, którzy 
są stanowczymi zwolennikami przymierza z Niem­
cami, stoją ponad wszelkiemi posądzeniami za­
kłócenia politycznych stosunków, a ich wystąpie­
nie może skutecznie i bezpiecznie zastąpić wy­
stąpienie Polaków. Dostarczenie pewnyc_ staty- 
tystycznych i merytorycznych danych co do 
liczby wydaleń, i warunków w jakich s:ę odby­
wają, jest nader poiądanem.”

Mogą nas Węgrs* bronić, "le ligdy nas zu­
pełnie nie zastąpią. Najlepiej będzie, jeżeli się 
sami zastąpimy. Raaa Czasu nos' la sobie pię­
kno lękliwej bezbarwne, pepity* stron n i '' w
krakowskiego. W języku Stańczyka... taki ^brak 
odwagi nazywa się „dojrzałością polityczną.”

Donoszą nam z Ho-
 _____ Wiednia.

^ " “ konferencja przewódców prawicy :
. ; tj i u a a r a i ks. L i e c h t o n-h e n w a r t ą ,  R i e g e r a  i ,
s t e i n a  odbyła się dnia 15. bm. pod P> 
dnietwem H o h e n w a r t a .  Odczytano list p. 
Kazimierza . G r o c h o l a ^  i e g o ,  który tłumaczy 

nieol ieoność Btanem zdrow ia, zajęciami

świadczenia robione w najnowszych czasach z 
inicjatywy szkoły rolniczej w Wormacji (Worms) 
w różnych okolicach i w rozmaitych glebach co 
sarstwa niemieckiego. Wykazały bowiem te próby, 
że kombinowane użyźnienie łąk minerałami ki i- 
nit i syloin — w ilości 3 centn. metr. na */» 
hektara =  8 centn. metr. na 1 rnerg obszaru 
łąki, podnosi plon o 31, do 47°/0 w stosunku do 
ilości plonu równego obszaru, który nie został 
w ten sposób ożyźniony.

Jestto więc niezawodnie dobrze zrozumianym 
interesem własnym rolników, ażeby się o uzy­
skanie pomienionych nawozów starali i poczy­
nione w tym celu ueiłowanią Towarzystwa gospo­
darskiego popierali.

Zasługuje ten lerok pi wtóre i dlatego na po- 
p *cie, że galicyjsire Toa ąifz-atwc gospodarskie 
ofiaruje Rządowi — na raz^p rpra’ rdzie tylko w 
ilościach do prób potrzebnych —: ceny wcale 
przystępne, nienarażając Rządu na żadne straty, a 
przyczynia się przeciwnie do polepszenia stosun­
ków zarobkowych ludności- Nłaskiej, tak górni­
czej jakoteż i miejskiej, gayz ewentualny dowoź 
wymienionych minemów do dworca utworzy jej 
nowe źródło zarobkowania.

, W końcu winniśmy podnieść i tę okoliczność, 
że zadośćuczynienie tej prośbie ze. atrony doty­
czących władz bez wszelkich zwłok i bez wy­
szukiwania marnych zarzutów,i u *ażamy tylko za 
rzecz słuszną, nie za bynajmniej faworyzowanie; 
bo kraj czysto rolniczy, kraj którego rolnicy po­
noszą tak znaczne ciężary, iługąje, ab] Rząd 
sprawy rolnictwa wspierał, choćby już dla tej 
jedynej przyczyny, że, ażeby rolnik był w stanie 
opłacać poda",ki, trzeba mu o i)s możności ułatwić 
wywiązanie się z tego ciężkiego obowiązku.

Popieramy więc najgoręcej tę prośbę c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego zamykając rzecz 
naszą na razie tą uwagę, że odmowne załatwie­
nie tej spiawy, względnie nieużytkowanie tak 
ważnych płodów przyrody, bądź z niechęci, bąc 
z obojętności dla spraw krajowych* wypadałoby 
nam chyba poczytać za ciężki grzech przeciw za­
sadom zdrowej ekonom]! społecznej i przeciw 
wszelkiemu postępowi

h  5 -7 » S S » »a s r p m Y r . i . w »  •
dSw y liany zdań, a przedewszys kiem om w im w  
gtośuftki każdego Klubu co do liczby członków 

Sprawy znaczeni* merytorycznego odroczon, 
następnego po. idzenia, które odb^zie sre w , 
cności dwóch lub trzeih członków Rządu |

Donoszą nam z Wiednia:
Niebawem odbędzie się konferencja ktfmisji 

parlamentarnej prawicy Izby panów pu. przewo­
dnictwem hr. F a l k e h a y n a .  „ > - i .

W oczekiwaniu ogólnego zebrania całej le­
wicy odbywają się obecnie narady poszczególnych 

opozycji. Narodowcy niemieccy (von der

Dowiadujomj się, że c. k. galicyjskie Iowa 
rzystw'' gospodarskie wniosło - na podsta’ j 
prac i zestawień profesora cnemji tutejszej szkoły 
'ealnej pana Gramslłj go — meinorjał do 
c. k. Ministerstwa Skarbu, aby znajuojące się ob 
ficie w Kałuszu minerały, tak zwany k* it i sy- 
lv'n, które z powodu zawartości sol potasowych 
mogą w wysokim stopniu przyczynić sie do po­
większenia produkej roln.czei w ogóln i, a w 
Si częgólnoścl traw pastewnych — zostały w tym 
celu zMyte.

K uk  ten galicyjskiego . Towarzystwa gospe- 
< arsKiego zasługuję zu wtoech mi*r ua uzna: ,.e 
i ponarcie; sprawa ta jest bowiem niezawodnie 
bardzo w ażną; a to po pierwsze ze względu ua 
to, że obfitszy zbiói traw pastewnych umożliw.a 
intensywniejszy chor bydła, co w dalszem na­
stępstwie daje możność zrównoważona niedobo- 
rov z jakiem rolnic* obecnie, walczyć mnsz( z 
powodu obniżenia :en zboże

Powiększenie produkcji traw pastewnych jest 
tern ważniejsze w naszem gospodarstwie, ile że 
wskutek przyłączenia połonin do 'asów umniej­
szyły się szczególnie dla mniejszych właścicieli 
obszary do produkcji traw przeznaczone, a /po­
wodowany przez to ubytek w zmorach traw pa­
stewnych może tylko za pomocą sztucznych mi­
nerał ych nawozów być zrównoważony.

Że istotnie nawozy mineralne ubytek ten 
wynagrodzić mogą, przekonywają próby i do-

Sprawy naftowe.
(Dokończenie,!

Z porządku dziennego, przewodniczący za­
prasza pana S y r o c z y ń s k i ę j g o  do złożenia 
choćby krótkiego sprawozdania o wystawie pro­
duktów naftowych i wosku " 'e ^ e g o .  a p. Syro- 
czyński ośwudoza, że cho iaz W; wystawie urzą- 
•l cnej "taraniem Towarzyi W i iftowego wzięło 
u d rą . głównie 5 Brm krajowych, dL nafty pp. A. 
Sk:zyńsln, Wł. Fibich i dr. Fedorowicz, a dla wo­
sku ziemnego, ga.icy^jski Bank kredytowy i Tow. 
francuskie eksploatujące na Wolance — to jednak 
okazy surowców i okazy skał, uwidoczniające 
znajdowanie się nafty, dawały obraz produkcji 
całego kraju, a w broszurze wydanej przez niego 
i opisującej tę wystawę obok ogólne karty pro- 
dtykcji kraju tak zopdn jak i destylarń, uwido­
czniono przekroje wc.rsiw w punktach naukowo 
najciekawszych, tj. y? Boryshwiu, Słobodzie run- 
gurskiej i Koprance.

P Syroczyński podniósł także, że charakter 
naukowy wystawy zyskał ogólne uznanie, a sam 
przez się i przez opisy .już publikowane przyczyni 
się do rozpow"”,echnienia wiadomości o produkcji 
naszego kraju w szerokich . kołach europejskiego 
handlu i p „emystu. Wyetawa ta otrzyma dwie 
nagrody, dyplom honorowy, tj. najwyższą, jaką 
przyznawano za całość zbioru produktów suro­
wych i destylowanych, a medal złoty w dziale 
przyrządów górniczych zi rysunki i przekroje szy­
bów, uwidoczniające sposib wydobywania nafty. 
Liczne zgłoszenia się przemysłowców z zapyta­
niami o cenę parafiny i cerezyny dają ws-azów- 
kę, że i naturalne korzyści ta wystawi przynie­
sie bodaj dla wosku ziemnego.

Na zakończenie przedkłada p. Syroczyński 
budżet rozchodów wystawy, z czego wynika, że 
kotzta jej bardzo niewiele przekroczą prelimino­
waną przez Towarzystwo naftowe kwotę.

P. S z c z e p a n o w s k i  wnosi podz kowanie 
p. Syroczyński amu za podjęty trud i znakemitą 
reprezentację interesów przemysłu naftowego na

wystawie powszechnej, zaś p. przewodniczący do­
daje, że ze Btrony Towarzystwa należy się po­
dziękowanie Wydziałowi krajowemu, za udzie­
lenie p, Syroczyńskiemu tak długiego urlopu, co 
zgromadzeni uchwalają.

P. S. W i ś n i o w s k i  podniósł kwestję, 
ii  ustawa przemysłowa zabrania powszechnego 
dziś w destylamiacn i koniecznego dl ich pra­
widłowego biegu obyczaju, aby robotnicy praco­
wali tam od 13—14 godzin na dobę^. « rawdzie 
robota ta jest lekką i często schodu do pilno­
wania aparatów, jphz ozuwauń nul niebezpie­
czeństwem, ale Je należy pozustnwać w waran­

ach ustawą wzbronionych. ?o wyjaśnieniach 
udzielonych przez' o b e c L -tjg ją ą ^  iedi mi u in­
spektora przemysłowego p. Naw atilay zgroma­
dzenie uchwala, aby zarządy destylarń wniosły 
podanie do Namiestnictwa we Lwowie z prośbą 
uby im narazie, tj. w zinnwej porze roku było 
przyznane przedłużenie potrzebne czasu robo­
czego, a Towarzystwo naftowe wniesie |>odanie 
do Ministerstwa handlu z prośbą o uwzględnienie 
tej specjalnej potrzeby dla tych fabryk.

Zgromadzenie uchwaliło dalej, aby w 
myśl ustawy przemysłowej potrzebne kasy dla 
chorych zakładały destylaraie nafty wspólnie dla 
okręgu, gdzie ich się więcej znajduje. .Na kesy 
dla chorych przy kopalniach nafty uchwałi ta 
się nie rozciąga, gdyż one niebawem przejdą 
pod zawiadowstwo urzędów górniczych. Bo wy­
czerpaniu porządku dziennego, przydzielono 
spisanie odnośnych memorjałów pojedynczym 
członkom a przewodniczący zaprosił tych, którzy się 
specjalnie sprawami bankowemi, a szczególniej 
sprawą Towarzystwa magazynowego dla nafty 
interesują, na poufną konferencję, która odbyła 
się w poniedziałek z p. Bohdanem, prezesem 
Rady nadzorczej Banku krajowego i dr. Zgórskim, 
dyrektorem tego Banku, i zamknął posiedzenie o 
godz. 10. wieczór_____________

ZIEMIE POLSKIE.
Wilno 11. września. Wileńskij Eparchjalny 

Wiestnik podniósł nowy lament na intrygę fo • 
ską i to bardzo brzydką intrygę. Proszę I Iko 
zmiarkować, co to za zbrodnia: W Białymstoku 
na Litwie wraz z poblizkim Zabłudowym jest 
dużo fabryk, a w nich dużo robotników, tak Po­
laków wyznania katolickiego, jak  i Białorusino m 
m/ znania prawosławnego i o to katolicy polscy 
taką uknuli intrygę. Święcą oni nietylko niedzielę 
i inne święta, ale nawet dnia 4. marca. św. kró­
lewicza Kaaimie, za, patrona Litwy, 8. września 
•dzień narodzenia N. P- Marji, ” 1., lid * Js
dzień Wszystkich Świętych i za nic  ̂ f  dnie A 
nie pójdą do roboty, pomimo, jak powiadają Wie- 
domosti, te  dnie te nie są świętami 1 Zbrodnia to 
większa, że koledzy ich prawosławni postępują 
odwrotnie. Nietylko, że gotowi pra« >wać i pra­
cują istotnie nawet w święta prawosławne, była 
im za to zapłacono, lecz chętniej garną ai w 
niedzielę do kościoła katolickiego, aniżeli do cer­
kwi. Teraz następuje sens moralBjr. Oto i ależy 
katolikom zabronić obchodzenia świąt katolickich, 
a do wykonania wyroku tego pizysłać kozaków, 
którzyby przytem pilnowali, ażeby nikt nie za­
glądał do kościołów katolickich, bo inaczej i Ro­
sja i prawosławie przepadną z kretesem.

Pism a rosyjskie o Francuzach i Polakach 
w  Buda-Peszcie.

stwie anstrjackiem oddawna już z rozmaite:] 
szczęściem toczy się walka między Węgrami i 
Słowianami z jednej a Niemcami z drugiej stro­
ny. Węgrzy w tej walce szczęśliwsi są niż Sło­
wianie. Zdobyli oni sobie niezależne położenie 
wśród narodowości austriackich i reprezentują 
w sobie siłą. O względy zaś silnych i szczęśli­
wych w azjaty się ubiegną Gzem i Polncy za­
równo m«6 |  nadzieję, ie  % pK jm iena  z Węgra­
mi łatwiej im przyjdzie o ^ g n ą c  swoje polity­
czne cele, ie  głós ich a Wiedniu będzie miał 
wielks wa^ę, Jak tyho tam dojdą do przekona­
nie, że pa* igr Kmmeśw jnat jednako <*imiiiwą 
dU weMotkieh a&cerfsiwaici au itfjnekicb. Nikt 
cauO)%Mat zaprzeczy, i e  i. jdnoczenie polsko- 
czezkó ręg .iskie ma praktyczną podetawę. Alo 
z drug.j*j strony ruwnież zaprzeczyć nie moinz, 
że owo zjednoczenie może przynieść dla Słuwiar 
rezultaty całkiem nieprzewidziane. Mimowoli py­
tamy siebie, czy w Pradze, a naw«t i w Kra­
kowie, umyślnie zamykają oczy na położenie 
Słowian w samych Węgrzech, czy tam nie poj­
mują i nie idzą tego że Chorwaci, Serbowie 
i Słoweńcy byns mniej nie aą ożywieni temi 
przyjacielskiemi ula Węgrów uczuciami, jakie 
> efi i Polacy spieszą im zaznaczyć. Węgrzy nie 
ubią Niemców i toczą z mmi walkę o wpływ 

polityczny; ale czy znowu kochają Słowian, o 
tern nietylko można, ale . nawet trzeba wątpić. 
Jeieh Węgrzy oduiosf ostateczne zwycięstwo 
w Austrji, to wytworzą oni państwo nie słowiań­
skie, lecz węgierskie i w razie potrzeby wejdą 
w sojuez z Niemcami i z Turkami, aby lyarzmić 
Słowian. Kiedy przed niedawnym czasem Rosja 
z ńężkiemi ofiarami podjęła sztandar oswobodze- 
nial!) Słowianbałkańskich, sympatje Węgrów zna­
lazły się po stronie Turków i ich panowania 
nad narodowośc.an słowiańskiemi. Działała tu 
nietylko nieprzyjaźń do Rosji, ale i poczucie, że 
Węgry mogą utonąć w morzu słowiańskiem. Czy 
od tego czasu zmieniły się sympatje W7ęgrów, 
albo osłabło w nich poczucie bezsilności "t Natu- 
ralnie, ie  nie. I dlatego to zdaje nam się, że 
Czesi i Polacy, jadący do Pesztu dla złożenia 
uszanowania Węgrom, dopomagają tylko do ich 
zwycięstwa, które w przyszłości przyniesie smu­
tne owoce dla wszystkich Słowian zachodnich i 
południowych.”

O tym samym przedmiocie piszą także ib -  
tersbur ski ja  Wiedomosti, a to z powodu artykułu 
Kijew lam m  który mówi; „Sprawa Czechów, bn • 
niących swoje narodowości, jest świętą sprai- ; 
prowadzą oni obecnie z powodzeniem legalni! 
walkę i należy im tylko życzyć podobne-a po- 
i  odxenia n» przyszłość. A le właśnie łla tog*, ż* 
nasze sympatje są po stronie Czechów, musimy 
koniecznie zarazem życzyć sobie, aby przewód-f- 
cy narodu czeskiego dołożyli wszelkich starań dl*, 
usunięcia „wyzyskującego”* żywiołu. Jak Łylk » 
zacznie on odgrywać rolę, sprawa czeska będzie 
przegrana. Dla Czechów, jako narodu nie mogą­
cego liczyć na siłę, najniebezpieczniej^zem jest 
zejście ze ściśle igalnei drogi.” Takie zd nie 
Ktpewlanina uzupełniają Fetersburskije Wiedom >- 
sti następnym dopiskiem: „Zupełnie wszakże nie 
wypływa z tego, aby na drodze legalnej należało 
zostać gorliwymi adherentami hr. Taaffego i 
wchodzić w tak przeciwne naturze przymierza, 
jak przymierze z Polakami i Węgrami. Błędy 
historyczne, jak wskazuje nauka, zawsze ostate­
cznie zwracają się przeciw tym, co je popi ł-

Z obowiązku dziennikarskiego podajemy tu 
w tej sprawie także głosy pism rosyjski.h. 
Nowosti zastanawiając się nad zn czeniem 
niedawnego pobytu i przyjęcia w Peszcie gości 
z Francji i z Galicji, wizytę pierwszych tłuma­
czą jako jednanie some sprzymierzeńców na wy­
padek wojny z Niemcami, wojny, która zawsze 
stanowi ostateczny cel polityki francuskiej. Za­
biegi Polaków i Czechów około Węgrów mają, 
jak mówią Nowosti, praktyczniejszy charakter. 
„Czy przyjdzie do zbrojnego starcia między Frań 
cją i Niemcami i czy Węgrom przypadnie brać 
udział w tej walce, jest to kwestja mniej lob 
więcej odległej przyszłości. Ale w samem cesar-

nia

Wydalanie z Prus.
Od jednego z pracujących w zawodzie ku­

pieckim w Królewcu, rodaka naszego, odbiera 
Kurjer Warszawski następujący list:

„Gdy w sprawie wydalań Polaków i  Prus 
pisma polskie a nawet i niemieckie najczęściej 
mylże tylko podają objaśnienia, czem nieraz na­
rażają na straty interesowanych, wprowadzając 
ich w błąd, sądzę, ie  nie będzie zbytecznem parę 
słów wiarogodnej informacji, jaką, jako będący 
na miejscu, udzielić mogę. Dotychczas sądzono, 
że Rząd pruski oszczędzi Polaków pracujących w 
niemieckich domach handlowych, młodzież kształ­
cącą się w zakładach naukowych albo fachowo i

4)

Kaśka- karjatyda.
Przez

Gabrielę Zapowką.

(Ciąg dalszy.)
Jakkolwiek Jan  utworzył sobie swą własną 

religjs, do kościoła nie chodził, n księży mecier- 
piał tolerował on przecież aksamitną książecz- 
:ę hrabiny i jej iługi różaniec z ziarnek koko­

sowych. . . .
— Grzeczna pani — mawiał pijąc wódkę 

w narożnej szynkowni — grzeczna choć je- 
zuitka. , #

Jezuici należeli takie do owego „tańca , 
który Jan miał na m yśli; nienawidził ich jak 
w f ś óle wszystkich kBięży. Czarna sutanna wstrzą- 
sałv nim do głębi. A przecież iiiewiara i brak 
n J l  nku dl„ duchowieństwa zgodziła się już 
w późniejszym wieku, przy trumnie matki, którą 
ksiądz nie chciał|„uczciwie“ pochować żądając za 
„paradę" większej sumy, aniżeli mu Jan mógł 
wówczas oilarowad. *  tak błahego powodu wy­
buchnął nagle w Jan-ia płomień niewiary, a wszyst­
kie zasady religijne runąły nagle, gdy zażądane 
osobnego wynagrodzenia zo mowę odczytaną nrr-d
eksportocją zw fk  matki

W zdrowym umyśle chłopca powstała nagle 
w it^ a  jasność. Nie studjuj j, ^ e  badając nie 
stawiając tez teologicznych dosządł do punktu, 
z którego wyszedł; to jest stalł sir znów małem 
dziecięciem wierzącem w istność "iga, ale nie 
śuriadomeo tej mistycznej zasłony, która majestat

Stwórcy zasłania. Z pyszną obojętnością odwró 
cił się wtedy od księdza i rze^ł:

- Tc się obejdzie!
Odrzucił wszystkie formy, a zostawił tylko 

Boga. Wszystkich księży bez wyjątku przezwał 
jezuitami, a sam przybrał lazwę „farmazona”.

Z czapką na bakier przekręconą reformował 
s wych znajomych pomiędzy jedu f a drugij b la - . 
szanką i uderzał energicznie p jścią w s 'ł, za­
pewne dla dosadniejszego określenia swy?h *rgu- j 
mentów.

Dlatego gdy Kaśka zabierającjilę do odejścia 
rzekła swym słoJ,sien głosem: „'"'rzeba państwo 
szanować, bo tak ksiądz przykazuje...." — po­
ciągnął ją gw ałtow nie za chustkę i wykrzywił
usta. , . . „

Ale Kaśka nie zwróciła na to uwagi. Miała 
wrócić za godzinę a zmarnowała blisko dziesięć 
minut na pogawędce z Janem.

Pragnie więc odejść jak najprędzej aby wró­
cić jeszcze na czas właściwy.

Jan z wielką galanterjr ofiaruje się do po -; 
mocy przy transportowaniu kufra pościeli. Kaś­
ka przyjmuje, a rozmawiając w, chodzą na po­
dwórko i stoją tam jeszcze przez chwilę w ;o- 
rącem blasku słonecznem. Podwórko jest dośó 
szczupłe, opasane z trzech stron murami kami s- 
Uicy, a z czwartej zupełnie otwarte. Przylegało [ 
do wielkiego, oustego, trawą zawiniętego placu, 
aa którym w dali widnieje plac musztry i żółte 
mury, a majaczą postacie przebiegających żoł­
nierzy. Wzrok Kaśki błądzi z roztargnienieniem 
po tej 'szerokiej przestrzeni, przeciętej na prawo ; 
zieloną, równą ścianą nasypu kolejowego, wzno­
szącego się nakształt wału fortecznego.

Nie jest to smutny widok i owszem te n :

ruch miejski i ta zieloność wiejska tworzą przy­
jemny kontrast łagodząc się i dopełniaiąc wza­
jemnie. Mówi więc Jadowi z radością w głosie, 
że lubi drzewa i otwarte pole, a gdy to wszystko 
zobaczy, to zaraz jej weselej.

Jan  przyznaje pewną rację tym poglądom i 
pokazuje jej bardzo porządny śmietnik, dopiero 
w przeszłym ukończony tygodniu. Kaśka błądzi 
wzrokiem od zielonego placu i rozłożystego 
kasztana do trawy w jasnem świetle skąpanej i 
do szarych desek śmietnika wznoszącego się po 
lewej stronie podwórka z pretensją wystrojonego 
terminatora.

Zapewne, śmietnik taki to rzecz bardzo wy­
godna, zamykany, tylko, że długo, trwać nie może. 
Musi się zepsuć... deszcz, śniegi... Jan zapewnia, 
że użyto do budowy trwałego materjału i ude­
rza w deski rękami kościstemi. Chwilę jeszcze 
rozmawiają, a wspomniawszy o schodach ku­
chennych nagle zamilkli.

— To bardzo niewygodne schody — mówi 
Jan i urywa nagle, bo twarz dziewczyn, pokry- 
wi gorący rumieniec. I on doznaje jakiegoś głu­
pie -o uczucia, z któr go nie umie zdać sobie 
sprawy. Było to niejasne wspomnienie pierw- 
szegt spotkania z tą dziewezyną. Te schoc po­
zostaną •Ala nich wspomnieniem pierwszego po 
znania, które zarysowało si uiejftsno w tern 
wązkiem eiemnem prze iścili • ter kZ sprowadza 
im na twarz rumieniec, i dz.wne zamięszanie w 
głowie.

Gdy wielka poStaC ALaś1” zniknęła wreszcie 
w bramie domu, J a r  Jtał jeszcze przez chwilę 
oparty o ścianę śmietnika jakby rozbierając 
doznane wrażenia. Tb duża piękna, dziewczyna 
zwyciężyła go dzisiaj, a przecież nie dała mu

uczuć swego zwycięztaa. Nie śmiała się i nie 
szydziła, Ze ją  puścił na jej prośbę p skórną. 
Ale cóż miał robić, kiedy tak miłosiernie pa­
trzyła, że go aż coś pod piersiami ściskało. Raz 
chciał z wysokości trzeciopiętrowej zrzucić kotkę, 
która przybłąkała »ię do kamienicy i łaziła po 
strychu. Kotka nie broniła się wcale — tylko 
wywróciła ślepie i patrzyła tak zupełnie jak ta 
dziewczyna, kiedy ją cisnął do ściany...

Jan myśli sobie: Dziwna dziewczyna 1 Inna 
na jej miejscu śmiałaby się, bo przecież takie 
żarty uchodzą, a nawet dziewczęta je lubią. Ale 
to nie racja. Są tacy którzy lubią kluski z serem, 
a są tacy co klusek nie znoszą. Kaśka nie musi 
lubić klusek.

I  Jan zapada w głęboką zadumę, mającą na 
celu bliższe zbadanie usposobienia i słabych stron 
świeżo poznanej dziewczyny.

Przyjaciółka która dała Kasi na noc przy­
tułek, nazywała się Rózia i posługiwała w mle­
czarni. Czas służby przedstawiał cyfrę czternastu 
godzin na dobę, resztę miała do rozporządzenia.

Niska, krępa szatynka, z cerą zda się poży­
czoną od salaterek kwaśnego mleka, które nosiła 
przez sześć miesięcy w roku, z suknią wiecznie 
pod prawą pachą rozprutą. Szastała się całe dnie 
po zakładzie z bezczelną arogancją dziewcząt 
przemienionych w kelnerów. Jej różowy perkalik 
stanowiący rodzaj uniformu dla wszystkich dziew­
cząt kr-jcących się po owej mleczarni, miał ten 
sam nieznoldy, mpertynencki sposób obcierania 
się o gości ,ak i frak strojący grzbiet wypoma­
dowanego kelnera. Rzucanie łyżek lub chleba, 
wpatrywanie się w oczy płacącego gościa, i tra­

dycjonalne „całuję rączki" czyniło z Rózi typ 
posługacz! , która sześć miesięcy na rok spę­
dzała w mleczarni a przez drugich sześć mie­
sięcy uprzyjemniała „gościom* rozkoszny pobyt 
w tak zwanych nocnyeh kawiarniach.

Rózia była poszukiwaną przez właściciel- 
tych siedlisk głupiej zabawy. Ileż bowiem wesoi 
łego żartu mieśeiło się w tych zielonawych źre­
nicach I Nie gniewała się za zbyt śmiałe żarty 
a umiała zręcznie pomnażać ilość wypitych bute­
lek. Karjera Rózi była więc na długi czas zape­
wnioną, przynajmniej do chwili, gdy jej młoó‘i 
twarz przestanie śmiać się tak wesoło wśród 
aymu. cygar i krzyków rozbawionych mężczyzn. 
Później. . .  E t, co tam 1 ... Któżby troszczył się
0 to głupie .później.” Jest przecież haczyk, a 
śmietników nigdy nie zbraknie.

Rózia zawiązała stosunek z nie młodya* cze­
ladnikiem krawieckim, Feliksem. — Mieszl li ra­
zem żyjąc „na wiarę.” — Pobrać się nie chcieli
1 nie mogli. Zresztą Feliks był żonaty. W Sam­
borze pozostawił żonę i pięcioro dzieci. Rózia 
wiedziała o tern i w codziennych sprzeczkach 
wysetała go „do stu djabłów, do starej zony i  kopy 
dzieci." On wszakże nie odchodził. Z marmuro­
wym spokojem na bladej twarzy słuchał tego 
potoku stów, który zalewał codzienaie maluchuą 
stancyjkę pełną gratów, śmieci i słoików Z po­
madą. Potem zbliżał się do Rózi i jak mógł 
uspokajał. Ona broniła się chwilę, lecz w końcn 
poddawała się’mimowoli j igo pieszczotom.

(C%ąg dalszy nastąpi).
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robotników jedno z warszawskich pism tygo- 
iniowyei doniosło nawet, że Polacy ewangelicy 
będą mogli pozostać nadal w Prusach. Donoszono 
i pisano rozmaite rzeczy, snując najfantastyczniej­
sze przypuszczenia na temat zasady, jaką się 
rządzą pruskie władze przy wydalaniu Polaków. 
Dziś już u nas dla nikogo nie jest tajemnicą, ie 
jedyną zasadą jest wydalać Polaków obcych pod­
danych, bez różnicy wyznania i zajęcia.

Oto dowód. Jestem ewangelikiem, urzędni­
kiem jednej z najpoważniejszych firm handlowych 
w Królewcu, posiadam najlegainiejszy paszport 
rosyjski, mieszkam ta zaledwie od siedmia mie­
sięcy i w d. 7-ym września otrzymałem rozkaz 
wyjazdu przed d 15-ym października.

A oto jeszcze inny fakt. Jeden z moich 
przyjaciół, angażowany tutaj na posadę korespon­
denta, polecił mi piśmiennie zapytać tutejszego 
nadprezydent?,, o ile dozwolonym mu będzie po­
byt w Królewcu. Poleceniu temu uczyniłem za­
dość i na podanie moje otrzymałem następną od­
powiedź :

„„Królewiec d. 8. września.
Na podanie wniesione pod d. 4-ym bm. za­

wiadamiam pana, że nie jestem w możności po­
zwolić przyjacielowi pańskiemu z Warszawy na 
dłuższy pobyt w Królewcu dla kształcenia się 
w zawodzie kupieckim.

(podp.) Nadp ezydent
prowincji wscnodnio pruskiej.1"  

Niech więc młodzież nasza nie łudzi się i 
nie daje wprowadzać w błąd rozmaitym pogło­
skom i doniesieniom dzienników. Rzad pruski, 
jak mnie informują z najwiarogodniejszych źródeł, 
i nadal postępować będzie w tej sprawie z naj­
zupełniejszą bezwzględnością. “

Z Warszawy donoszą do Czasu: Ukaz ober- 
policmajstra zarządza wydalenie 19 pruskich i 
16 austrjackich poddanych z Warszawy.

National Ztg. zamieszcza korespondencję 
pewnej osobistości, znającej dobrze stosunki 
w Poznańskiem, która wykazuje, że wydalenia 
nie popierają germanizacji, ale jej szkodzą, bo 
w miejsce 30.000 Polakow, pozbawionycu praw 
pod względem politycznym, wystąpić musi fana­
tyczna agitacja krajowych, politycznie równo- 
uprawionych izraelitów.

Między wydalonymi z Prus Polakami, oby­
watelami austrjackimi, jest także rabin gminy 
Gliwice Mfinz. Przełożeni tamtejszej izraelickiej 
gminy ndaii się z prośbą do cesarza, ale prośba 
ta nie została uwzględnioną.

Coraz to straszniejsze wieści, jak piszą do 
N. R. z Warszawy, nadchodzące od strony pru 
skiej o wydalonych ztamtąd naszych rodakach, 
zmuszają nareszcie do zastanawiania się nad tern 
nasz świat przemysłowy. Charakterystyczną jest 
rzeczą, iż o odwecie, wprawdzie naturalnie nie 
mogącym iść w potównańie z wyrządzoną nam 
krzywdą, pomyślał pierw3zy cudzozisn iec p. 
Lindley, przeprowadzający kanalizację Warsza­
wy. Wydalił on wszystkich robotników Niem­
ców przy kanalizacji pracujących, a przyiął na 
ich m'ejsce Polaków. Zapytany ze strony Ma­
gistratu, z jakich powodów to uczynił, oświad­
czył chłodno, że robotnik polski jest lepszy od 
niemieckiego i tańszy. W kontrakcie z miastem p. 
Lindley ma sobie zapewnioną zupełną niezale­
żność pod tym względem, dla tego czyn jego 
przyjęto z ogólnem zadowoleniem i zapomniano 
mu wszystko, cokolwiek dotąd miano mu do za­
rzucenia. 'Loż samo z Niemcimi zrobiła fabryka 
„Union' i zdaje się, że na drodze tej bądź co 
bądź nie małą dywersję Niemcom zrobimy, tern 
więcej, iż z wyjątkiem Mosk. Wied. i N . Wrem. 
wszystkie <kienn:ki rosyjskie są postępowaniem 
Prus oburzone, a Rząd i nr następstwie cenzura 
nie mają nic przeciwko takiemu z naszej strony 
postępowaniu.

Donoszą, że z Górnego Szląska wygnańcy 
gromadzą się głównij w Kaliszu. Obecnie jest 
ieh tam jnż tyle, że władze rosyjskie tych, co 
nie pochodzą z Kaliskiego, odsyłają napowrót do 
Prus.

Zjazd archeologów.
Otrzymujemy następujące pismo : Szanowna 

Redakcjo ! Postawiłem na Zjeździć archeologów 
polski h i ruskich we Lwowie dnia 11. września 
br. wniosek w sprawie reorganizacji urzędu kon­
serwatorskiego, którego treść zestala fałszywie 
podaną.

W motywach stwierdziłem, że w obec wiel­
kiej ilości zabytków w kraju naszym sił konser­
watorskich braknie i że należałoby utworzyć 
wśród dwu wielkich okręgów konserwatorskich, 
lwowskiego i krakowskiego, mniejsze okręgi, 
których liczby wcale nie oznaczałem, * k tó rz y  
stały pod nad orem miejscowych konserwatorów.

Równocześnie jednak położyłem nacisk na 
to, że rozbicie dwu istniających urzędów Konser­
watorskich na części byleby wielce szkodliwe. 
Powaga każdego pojedynczego konserwatora by­
łaby zbyt małą w ob^c stron, w obec 8ejmu i 
WPfdni->, informacje jego byłyby częstokroć zbyt 
szczupłe, a wymsiem takiego podziału byłaby 
jedynie ropełn* centralizacja ntszych jtfrifć kon­
serwatorskich i badar archeologicznych w Wie­
dniu. Z tego powodu na l ży się zachow. ć głó­
wne zarysy dzisiejszej organizacji konserwator­
skiego urzędu w Gal oj i, nie rozrywać j> dności 
dwu urzędów konserwatorskich we Lwowie i 
Krakowie, a tylko przysporzyć im sił. Z tego 
powodu postawiłem trzy wn;oski:

1. Aby przysporzono sił konserwator-kich 
w kraju, nie zrywając jednał jedności doty h- 
ozarowych urzędów konserwatorskich we Lwowie 
i Krakowie.

2. Aby założono we Lwowie sekcję archeo­
logiczną i sekcję historji sztuki Akademii Umie- 
j tnnśoi w Krakowie.

3. Aby założono przy Uniwersytecie lwow­
skim katedrę stałą dla historji sztuki i archeologii,

Kładłem przytem nacisk na konieczną po­
trzebę zachowania charakteru dwujęzycznego pol- 
sk.egoi i ruskiego w konserwatorem lwowskim  
i przy rozwoju całego ruchu około archenlogji 
we wschodniej części kraju, gdyż w ten sposób
tylko można wszystkie żywe siłr zaprzadz do

Wojciech Dzicdusi ycki.wspólnej pracy.

K l t O N I K A .
Lwów dnia 17 wrt Snia.

Wiadomości 080bi8te. Ks.- metropolita Sem-  
b r a t o w i c z  powraca w sobotę do Lwowa, a 
w parę dni później udaje się do Wiednia na 
otwarcie Rady państwa.

Nekrologja. Dnia 14. bm. zmarł w W. Księ­
stwie Poznańskiem w Żerniktieh Stanisław lir. 
P u i  ń s k i .  — W Żytomierzu zmarł zżywający 
pochlebnej renomyfortepianista Juljusz Z a r ę b s k i .

W świecie muzykalnym wysoko ceniono zmarłego, 
jako ucznia Liszta i kompozytora. Kilka lat temu 
powoływano go na profesora konserwatorom w 
Brukseli.

Kalendarz. P ią s e k  (18.): Józefa z Kup. 
Wschód słońca o godz. 5. m. 48, zachód o godz. 5. 
min. 59.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  We wrześni* 
wolno polować na kozły, jelenie, przepiórki, dzikie 
gołębie, na ptactwo ,/odne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. P. Jan G a i ł ,  dyrj 
gent koncertów galic. Tow. muzycznego, ssąślubia 
w sobotę w Krakowie pannę Marję Wojciiriewi- 
czównę, córkę zmarłego obywatela i radcy miej­
skiego w Krakowie

Popis straży pożarnej miejskiej odbędzie się 
jutro r godzinie w pół do 9tej rano, w podwórzu 
ratuszowem w obecności pana prezydenta miasta i 
radnych.

Tajemnicze amobójstwo. Zeszłego tygodnia 
zastrzelił się — jak wiadomo — śp. Karol Auk-  
k e n t h a l e r ,  sekretarz tutejszej filji austro fran­
cuskiego Towarzystwa ubezpieczeń „Azienda". Z 
powodu, że A. odebrał sobie życie w biurze pó­
źnym wieczorem, a nie chcąc przewiezieniem zwłok 
do domn przerazić żony, odesłano je do szpitala 
głównego, gdzie przedsięwzięto obdukcję lekarską, 
która — jak nas zapewniano — wykazać miała, 
że zmarły cierpiał na stłuszczenie serca i miał 
podobno pewne zboczenie umysłowe. Przedsięwzięte 
dochodzenie policyjne nic nie wykazało, było bo­
wiem oparte na listach nieszczęśliwego, w których 
powód śmierci był ominięty. Sprawy tej bylibyśmy 
już nie poruszali, gdyby nie pewna okoliczność, na 
pozór drobna, ale mogąca może wykryć powód 
właściwy samobójstwa. Oto w dzień pogrzebu po- 
rozlepiano na parkanach przy ul. Piekarskiej dość 
pokaźnych rozmiarów kartki, na których ołówkiem 
wypisane były następujące słowa: O. 8. v. Auk- 
kenthaler ist durch jiidische Inlrigmn umgekon> 
men Azienda-Geheimnisse.

Nie twierdzimy, że słowa te zawierają zupełną 
prawdę, w każdym jednak razie dają bardzo wiele 
do myślenia i kto wie, czy z pomocą tychże nie 
możnaby ostatecznie wykryć istotnego powodu sa­
mobójstwa. Słowa te odnosimy do bawiącego obec­
nie we Lwowie dyrektora p. Ferencsicha, który 
powinien wejrzeć w tę tajemniczą sprawę i roz­
wiązać zagadkę. Jeżeli jnż nie dla samej „Aziendy", 
to przynajmniej rodzinie, która tak nagle została 
pozbawiona opiekuna, należy się ten akt spra­
wiedliwości.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał po idę adjnnkta biur pomocniczych przy ck 
Sądzie krajowym w Krakowie Janowi R z y m k o w- 
s k i e m u ,  oficjałowi ck. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie.

Rada szkolna zamianowała nauczyciela tym­
czasowego szkoły etatowej w Hłuboczku wielkim, 
Stefana Jana G o ł ę b i o w s k i e g o ,  rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

Ks. Tyndiuk. Podczas wyborów do Rady pań­
stwa — pisze Czas — często czytać i słyszeć 
można było o ks Tyndiuku w Brzeżanach , który 
dowolnie przeniósł się tam ze swojej posady dn 
chowa ‘j na Bukowinie i rozwijał fanatycznie pro­
pagandę prawosławną, która na szczęście wielu 
zwolenników jednać mu nie mogła, bo w ludności 
nie było gruntu dla takiego posiewu. Jako agita­
tor i dziennikarz bardzo ceniony w redakcjach 
Prolomu i Słowa, ks. Tyndiuk terowzował swoich 
przeciwników z ruskiego obozn. Kiedy ks. Tyndiuk 
zdawał się stać u szczytu wpływu swojego, spadła 
nań jak grom sus pensja orzeczona przez metropo­
litę. Fakt ten sprawi wrażenie i po za Brzeżanami, 
jako dowód, że metropolita w szłachetnem pojmo­
waniu swoich obowiązków w obec Kościoła nie da 
się zachwiać żadnemi innemi względami ani wpły­
wami.

Na Odbytej kapitule 00 . Bernardynów we 
Lwowie dnia 15. września 1885 rokn, został wy­
brany prowincjałem Galicji przew. ks. Łnicasz Dan- 
kiewicz, kustoszem prowincji ks. Marceli Korze­
niowski, a definitorami ks. Justyn Szaflarsk; 
Polikarp Rapacz, Eleazar Widzisz i Euzebjusz 
Sraga.

Sprawa Łabendziowskiej. śledztwo przeciw 
Sewerynie Łabendziowskiej o zamordowanie ś. p. 
Marji Bałuckiej przybiera bard; o wielkie rozmiary. 
Przez szerokie opowiadanie zmyślonych tajemni 
czych faktów, które muszą być dochodzone a n >dto 
przez śledztwo prowadzone prz -ciw tejże samej 
obwinionej o inne czyny karygodne, które dopiero 
teraz na jaw wychodzą. I  tak podejrzaną jest Ła- 
bendzłowska o kradzież, dokonaną na śp. Marjt Ba­
łuckiej przed trzema laty w wysokości około 3000 
złr., o kradzież dokonaną ńa szkodę p. Herzogu- 
wej i w 1 ificu o kradzież na szkodę małżonków 
Riedmiillerów. Wznowionem ma być również śledz­
two o zamordowanie kobiety w domu krawca przy 
ulicy Florjańskiej przed 8 laty dokonane, w któ- 
rem Łabendziowska udział mieć mogła.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Śliwki, w powiecie kałnskim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

Nioprzyz VOita zabawka Do .cieln „przyjem­
nych a modnych" zabawek któremi stolica naddu 
miska zasypuje nasze miasti należy śwtozo wy 
naleziony instrument, który wykracza w wysokim 
stopniu przeciw-przyzwoitości. Jaki ś liandelek tru 
dniący się sprzedażą, arr.yknłów galanteryjnych, 
sprowadził z Wiednia, gdz.e do wykpigrosziw ni­
gdy nie brak konceptu, instrumencik naśladujący 
pewne tony fizjologiczne. Jacyś drągale, bardzo 
podejrzanej powierzchowności i inteligencji wto­
czą sią z temi przyrządami po najbardziej uczęsz­
czanych ulicach, wydobywając ciągle owe łudzące 
tony.

Zabawka tego rodzaju jest bardzo nieprzy­
zwoitą, szczególnie, gdy przez n'ice zapełnione 
tymi drabami, p jtrzeba przechodzić w towarzyst­
wie kobiet. Spodziewamy s ię , że Dyrekcja policji 
spełni swój obowiązek i skonfiskuje wspomniane 
zabawk*

U lu  e ikomttY , Zc fja Czarnecka, właści­
cielka realności przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 21, 
licząca lat 70, nie mogąc doczekać się tej błogiej 
chwili, aż jabłka będą znajdować się w piwnicy, 
wylazła wczoraj na d rzewo celem zaspokojenia 
swego apetytu. Źle jednak na tej antycypacji 
wyszła, spadła bowiem z jabłoni i złamała sobie 
prawą rękę.

Licytacje. Na dziei awę propinacji miejskiej 
odbędzie się licytacja w Kołomyj dnia (8. bm., a 
w Drohobyczu 6., 7. i 8. pi jdni ,rn„Ka br.

Kradzież. P- Henryk Brikbaeher, g.jpodarz
wiejski z Einsiedeln, przej żdżając wczoraj późno 
wieczorem przez Lwo wr, spostrzegł za rogatką Żół­
kiewską, że skradziono nur gdzieś w mieście, z 
wozu, duży tłumok z sukniami, wartości 160 złr., 
a pospieszywszy do ck. dyrekcji policji, by donieść 
o swej w.kndzie, zastał inź tamże wszystkie swoje 
rzeczy. Z rzeczami teinj /ostał na ul. Halickiej 
przytrzymany wielokrotnie już za kradziuż noto­

wany Władysław Łaszczy szyn, który niosąc ten 
tłumok w towarzystwie drugiego rzezimieszka, 
ściągnął na siebie z tego powodu podejngeniep a 
zagadnięty odrzucił tłumok i począł uciekać. Po­
szkodowany, uradowany Odbiorem swy<« rzt-hzy, 
złożył w policji dla osób, które przytrzymały zło­
czyńcę, 5 złr. jako nagrodę.

Słynny-OSZUSt, aresztowany przeszłym mie­
siącu w Wiedniu, który pod narwiakiem Antonii jo 
Juljana Nowickiego, miał przea kilka laty handel 
błąwatny w Krakowie, przewieziony z Oświęcima 
do Krakowa, zdołał — jak donosi Reforma —  
umknąć konwojującym go strażnikom. Zbiegły pod 
nazwiskami- Plantowskiego, Boreckiego, Singer a 
itd. popełnił liczne, wyr ifincwane „s^ustwa w Kra­
kowie, Lwowie i Wiedniu. Liczy on 3̂ 4 łaj, wzrost 
słuszny, twarz ściągła, blondyn, wąśy i broda 
rzadkie, wejrzenie nieprzyjemne. .Test podobno ro­
dem z Libiuzewic w Opoczyńskiem, gubernja Ra­
domska.

Wvkaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. trześnia. 
Skradziono 8 sznurków korali wart. 14 zł., koszyk 
z czarną chustką, spódnicą i robionemi wiatami, 
2 srebrne łyżeczki i czarny kożach. — Zg Jono 
woreczek czarny z kwotą 10 zł... banknot na 10 zł. 
i kartki zast. 1. 83964. 57949 i 17979. Pan Ler 
pold Matuszewski, dyrektor fabryki cukru w Czar- 
nominie w Rosji, gub. podolskiej, zgubił w czasie 
od 28. sierpnia do 2. września akt kupna domu 
sporządzony przez notarjiisza p. Pulczyńi kiego. — 
Znaleziono 18 białych chusteczek. — Zakw. 12 
tuzinów białych kościanych guzików i tuzin met- 
ków nici.

Kraków 16. września. P. radca Matnia wrócił 
onegda' z komisji w Karpatach, gdzie się rozcho­
dziło o rozpatrzenie sporu granicznego między 
Węgrami i Galicją, a zarazem o uregulowanie 
rzeki Dunajca między ujściem rzeczki B.lałki i 
Czerwonym Klasztorem (początek Pienin) Członko­
wie komisji porozumieli się i zgodzili się na za­
sadnicze pnnkta, co do regulacji wymienionej czę­
ści Dunajca. — Po zatwierdzeniu wniosków przez 
odnośne władzi, nastania dalsze konferencje co do 
sposobu zrealizowania pr.jektóię.

W Wadowicach sądzeni za zamordowane 
żandarma Franciszka Tychanowicza, dwaj Janowie 
Migdały, skazani zostali na karę śmierci przez 
powieszenie.

W Warszawie znaleziono w parku praskim 
powieszone na drzewie zwłoki Józefa Jarosza, 
45 lat liczącego, jak wskazują papiery, obywatela 
austrjackiego. Czy samobójstwo to czy zbrodnia, 
dzienniki nie mają pewności.

Zadar 16. września. Namiestnik Dalmacji, ge­
nerał Jovanowic z okazji 50 - letniego juHleuszn 
służbowego otrzymał telegraficzne życzenia od ce- 
sarzewiczowstwn, a oc podwładnych urzędników 
politycznych wspaniałą kasetę z adresem.

Podróż piesza po Bosnji i Czarnogórze. Pit/.ą
do Frondcnblattu: Książę Pawoł Sapieho i hrabia 
Józef Petecki przedsięwzięli w pierwszych dniach 
bieżącego mies. nader zajmującą wy.ioczkę przez 
Bośnię i Hercegowinę do Czarnogóry. Z Serajewa 
prowadziła droga przez niezamieszkały łańcuch gór 
liercegowińpkieh do Gacko na granicy czarnogór­
skiej, gdzie czokała na obu tnrystów wysłana przez 
księcia Nikitę eskorta wojskowo, mająca ich kon­
wojować do Cotynji. Po sześciu dniach nużącej 
podróży przez wąwozy Duga wszerz kraju Czar­
nych Gór, przybyli turyści do Cet.ynji, g^zie ich 
jak najserdeczniej ugościł książę Nikita. W ogóle 
władca Czarnogóry odznacza się uprzojmością dla 
obcych, zwidzojącyćli jego mały lecz interu łający 
nraj. Przez Ćattaro i Fiume przybyli w ponie­
działek obaj podróżni do Wiedna,

Cholera. Bezzasadną znpetuie jest wiadomość 
o pojawieniu się cholery w miejscowości Loesch pod 
Bernem.

Rząd włoski zarządził 7-dniową kwarantannę 
nie tylko co do statków z Sycylji, ale także ze 
stałego lądn. Zarządzenie to krytykują ostro na 
wet półurzędowe dzienniki. Popolo romano ośwlad 
cza, iż to zarządzone odosobnienie jest niedorze­
czne i zgi bnc i występuje przeciw cywilizowanym 
warstwom społeczeństwa w Neapolu, Które namięt­
ności ttnmn podburzają.

Przed ogłoszeniem odnośnego zarządzenia mi- 
nisterjalnego zgromadziło się około 2000 robotni­
ków, pod przewodnictwem Stowarzyszenia katolic­
kich robotników „Leon XIII" przed ratuszem i za­
żądało krzycząc, aby syndyk powiedział, co w obec 
bierności Rządu zamierza uczynić. Ponieważ syn­
dyk kazał robotników rozpędzić, przeto przynieśli 
oni kilka suchych gałczi, chcąc ratusz po mlić. 
Policja musiała znów tłumy rozpędzić. Jeden 
z robotników zawołał: „Niech żyje rewolucja!"
— W godzinę później ogłoszono zarządzenie 
w sprawie kwarantanny. Obecnie panuje wszędzie 
pokój.

Opryj <i na Kaukazie. Korespondent tyfiiski 
Moskoieskich Wiedomost' opowiada legendy współ­
czesne o słynnym Rinaldo Ainaldinim kankazkim, 
Tatarzynie Kerimit; {lcerim ma znaczyć : wspania­
łomyślny). W lipcn rokn bież. mąż ten na czele 
12 ludzi raczył pv obywać i rozwijać działalność 
swoją w malowniczo] miejscowości pomiędzy Deli- 
żanem a Tyttiscin. Pierwszym jeńcem Kerima stał 
się krpiec tyfiiski, Tigranow. wraz z żoną swoją, 
młodą jeszcze kobietą. Poczet jenców coraz się 
zwiększał aż dosięgną! poważne liczby ł f  0: 
w orszaku tym znajdował się sędzia śledczy cy­
wilny, Kurnosow, sędzia śledczy wojskowy. i trzech 
oficerów, którym broni »wcalo nie odbierano. ■ Ke­
mu częstował wziętych do niewoli nrbuzann, ode­
brał im pieniądze i kosztowności, zażądał cukier­
ków od p. Ti grapo waj, brał ;|e srebrnemi szczyp- 
zykami i spożywał, wreszcie,,* zwróciwszy kol­

czyki brylantowe żonie kupca i .udzieliwszy nieco 
pieniędzy, jeńcom na drogę (po 5 rs. na osobę), 
tak przemówił do oczekujących zmiłowania: „Pa
.nowie! Jesteście w o l n i D o  widzenia, bądżc‘e mi 
zdrowi : Nieci tam zwierzchnicy wyszlą w jogoń 
za mną cały pułk kozaków, nie. doścignie on £e- 
rima. Powtórzcie słowa moje wnystkim ktjiym 
o tem wiedzieć należy." To rzekłszy, odjechał na 
czele oddziałn.

W Ameryce zaczęto wyrabiać papierowe gor­
sety podług formy, zdjętoj za pomocą gipsowego 
odcisku z biustu Venus milotańskiej. Gorsety są 
trwałe, lekkie i nadzwyczaj w dotknięcia przy 
jemne, nie ma w nich bowiem frzbinów, któro 
uciskają organizm i wywierają wpłyYr Bzkodliwy.

Jakiś pomysłowy celnik zaproponował. 
dowi niemieckiemu ważenie kobiet, przechodzących

o«I n n  nałnl/nfao7niAi m.a riinnhift^^granicę, co najskuteczniej ma zapobiedz uciążli­
wym oględzinom i kontrabandzie. Ministerstwo 
wzięło projekt pod rozwagę.

Skrucha. Najtrndniej ustrzedz się domowego 
złodzieja. Dowodem tego fakt następując ,, który 
podaje Kurjer warsz. bez wymienienia >sób, ;e 
względu, na skraszonegc winowajcę. Jest niui pe­
wien lokaj, pozostający w uslngach b- gatego prze­
mysł im  ego przez. Ut z,,górą dwadzieścia.

Stary sługa cieszył się zupełnem zaufaniem swego 
chlebodawcy. W tych dniach zachorował on nie­
bezpiecznie na jakąś chorobę zakaźną i wezwał 
iwcgo pana, oświadczając, że ma uczynić ważne 
zeznanie. Pan *** pospiesza do swego sługi, który 
fiztmjmia: — Posiadam w tej chwil5 kapitalik 
10.000 rs., którego nie mogę przekazać rodzinie, 
bo jest on pańuką własLośćłfi.

— Jakim sposobem? rzeeff .‘podwójnie 
zdumiony pan L** — nie spodziewa nę bowiem, 
aby lokaj mógł uskładać taką sumę jak również 
nie pojął słów chorego.

Ten jednak oświadcza nąjprzytojjśniąj, że cią- 
glA podbierał bana Jf* z pieiućdzy, :1 jakte znajdo­
wał w pugi iCsie, Kieszeniach od i-wlzelki itp. 
D [Jue te dla pana niedostrzegalne kradzieże, 
uczyniły razem z przyrostem procentów p*zyzwuity 
kapitalik. Pan „**, ulegając prośbom skruszonego 
sługi, pieniądze w papierach procentowych przyjął 
i żałującemu z serca przebaczył.

Pozory mylą. W jednem z pism warszawskich 
czytamy: Znaną jest dobrze anegdota o Spiskim,
który dał kwestarzom rulon dukatów, a jednocze­
śnie łajał chłopca sklepowego za marnowaniu za­
pałek. Coś podobnego mutatis w ^andis  zdarzyło 
się onegdaj.

W kancelarji jednego z rejentów tutejszych 
siedział niepozornie i po staroświecka ubrany sta­
ruszek e-zekując na wyciąg jakiegoś aktu.

Jedjocześnie dwa1* panowie, również intere 
sanci, oczoKuiąc na k gaś dla spisania kontraktu, 
rozmawiali o młodym człowieku, Kształcącym się 
na artystę-malarz* który jednak nie mając fun­
duszów, nic mógł prowadzić dalszej nanki.

Niepozorny staruszel iłnchał uważnie roz­
mowy i wtrącił się do niej, rzucając następujące 
pytanie •

— A jak to długo pański siostrzeniec potrze- 
D ie być w Monachium i wieleby potrzeba rocznie?

Zagadnięty niespodzianie pan dość lekce­
ważąco spojrzał na itaruszka i powiada:

— Szkoda o tem mówić, łaskawy panie, rzeer 
jest niemożliwa.

— Możebym jednak znalazł na to jaki tun­
dr sik — ciągnie dalej staruszek, niezrażony dość 
ssorstkiem zbyciem swego pytania.

— Kto ? P a t 1 — wykrzyku ż ro nurem 
coraz więcej zdziwieniem obaj panowie

Od słowa do słowa, nieznajomy dobrodziej, 
a jak się okazałe, jeden z bardziej zamożnych 
obywateli na Podlasiu, ofiaruje się przez trzy 
lata dawać na kształcenie młodzieńca po 600 rubli 
rocznie.

— Muszę go jednak bliżej poznać, stoję 
w hotelu X, czekam jutro odwidzin — dodaje 
zacny filantrop i otrzymawmy swój akt, opuszcza 
kancelarji

Dwaj rozmawiający przypuszczali żart lub 
mistyfikacje, udali się jednak na drugi dzień, 
tj. wczoraj, z młodym artystą do wskazanego ho­
telu, ażeby sobie nie mieć nic do wyrzucenia.

p o krótkiej rozmowie ów skromny staruszek 
wręcza im czek bankowy na 600 rubli, a zarazem 
deklarację na piśmie, iż corocznie w ciągu dwóch 
lat następnych złoży taką samą kwotę.

bliższe komentarze są ti chyba zbyteczne.
Małiendtw jako prezorwatywa przeciwko 

cholerze. Ruttctin de Statistique podaje bardzo 
interesującą notatkę odnoszącą się do wybuchu 
cholery u mężczyzn żonatych i kawalerów. Wia- 
domem przecież jest., że cholera nawidza zwykle 
ludzi słabowitych źle odżywianych, w ogóle fizy­
cznie zniszczonych ; wielką więc rolę odgrywają 
tutaj stosunki rodzinne.

Daty statystyczne, zebrane zeszłego rokn pod­
czas cholery w Paryż, wykazują, że ladzie żo­
naci daleko mniej ulegają tej morderczej chorobie, 
aniżoli nieżonaci. I  tak na 100.000 mieszkańców
w Paryża umarło na cholerę:

między rokiem: nieżonatych: żonatych :
2: - 3 0 51 18
30—40 136 61
4 0 -5 0 235 91
5 0 -6 0 250 94
60—75 261. 46

Ja& więc widzimy, choroba ta zabiers pra-
wie trzy razy tyle kawalerów aniżeli żonatych. 
Pierwsza rnbryka nie może nam dać prawdziwego 
obrazu, gdyż w tych latach llczL* osób żonatych 
jest bardzo małą ; dalsze jednak cyfry wykazują 
najjaskrawiej, że liczba ofiar cholory między męż­
czyznami nieżonatymi przewyższa o wiele - flary 
z rzędu żonatych. Można więc z całą sumienno­
ścią twierdzić, że małżeństwo jeot środkiem ochron­
nym przeciwko cholerze. Jest to fakt, „ory w obec 
ciężkich czasów cholerycznycn może ni jednego sta­
rego kawalera przecież zniewoli jeszcze wejść 
w związek małżeński. A więc spieszcie się, ciężka 
kawalerjo!

Hodowla kur we Francji, w  całej Francii 
żyje około 48 milj‘onów kur, których wartość przed­
stawia kapitał wynoszący 100 miljonów franków. 
Z tych 48 młljonów przypada nmiej więcej 34 mi- 
Ijony na kory niosące się i kwoki. Te wydają po­
tomstwo obliczono na 100 miljonów kurcząt, z któ­
rych 20 miljonów przeznacza się na ćsiÓw dalszy, 
ale z tego przechownje się zwyczajnie tylko poło­
wa, ponieważ druga .barn lej o ż"powodu rozmaitych 
chorób i przypadków. Reszta, tj. 80 miljonów kur­
cząt, które na pokarm człowieka idą, przedstawiają 
wartość 120 miljonów franków, licząc iżtukę po 
1-5 fr.

Do tego dolicjują jaka „auwyżkę z chowu 
kanionów 6 imljonów f.anków. Oprócz tego dostar-
 *;  ̂ .jaa>7nlo nlfnło A Ttillifipil/iurEzują kury rocznic około 3 miljardów jaj, co przy­
nosi 183 miljony franków licząc jajo o 5 senti- 
mów.’ Ogólny pr/eto chów kur przynosi ocznie 
309 miljonów fr., co aż nadto jasno znactcniem 
tego chowu przomawia.

W iadomości literale i artyfltycsns.
(O B.) Teatr. („Po śllzkiej droaze," L. r*eroy.) 

Zlepek sceniczny, który ukazał się pod powyższym 
tytułem jako komodja (!) lależy do rzędu tych 
wstrętnych obrazów malowanych błotem bulwarów, 
na których synowie Francji przedstrwlają obna . 
żc ne ciało ojczyzny, aby tem łacniej okazać ca­
łemu światu jej wrzody i moralny upadek społe­
czeństwa francuskiego. Dziwjmj słę — a zdzi­
wienie nasze jest, bardzo nieprzyjemne -  że po­
dobne dramidło m gło znałeś się na: kayta-.h re­
pertuaru. że zdecydowano się podać naszej publi­
czności podobną, truciznę. V /yatko tu od początku 
do końca wstrętne, Wszytko zbryzgane kałem, 
każda sytuacja wywołuje ‘obrzydzenie, a pnbliczność 
zmuszoną jest prze» cztery akty przebywać w nąj- 
gorszem towarzystwie kobiet upadłych i mężczyzn 
odartych z honoru lub idjotycznych. Czyż nie le­
piej było zamiast _tuk z repertuaru teatru jrętek, 
postarać się .o, „Deniąę," o nou ze utwęry LahicL 
lub o komedje Mosęra, Kneisla i S< .Sntgna, któye 
w całym świecie znalazły uznanif. Przedstawionej 
wczoraj jednodniówki nie zalic/pmy d" powóści,.

z w i^ B

konstatujemy więc, że w przeciągu miesiąca nie 
przedstawiono żadnej no „ości- tłumaczonej.

Artyści nasi spełnili swój obowiązek sumiennie, 
może za sumiennie nawet, bo uczyć się ról w sztuce, 
która sama w sobie nosi zaród śmierci, tc daremną, 
strata czasu

Repertuar teatralny. Czwartek: „Fatinica."— 
PiąteL „?o śUzkiej drodze." — Sobota: „Podróż 
do Afryki." — Niedziela popoł.: „Angot," wie- 
czoren .Kościuszko." — Poniedziałek: „Roz-
bitki." — Wtorek: „Kam iwał w Rzymie."

Dziś odbyła się czytana próba z oryginalnej MM 
koinedji p. t. .„Interregnura w domu."

Nle-nane w .ituraturze polikiel dzieło z wij 
zerunkami królów polskich. Między tarami, \ 
p. Bukowski przywiózł ze Szwecji i ofiarowq_
Muzeum Narodowego w Krakowie,1 do największych 
osobliwości należy dzieło wydane w Stokholmie 
w roku 1736 pod tytułem „Polska Kongars Saga 
och Skald", a zawierające 50 wizerunków królów 
polskich, ryuych na miedzi. Dzieło samo. jest in 
4-to o 201 stronicach, dedykowane królowej szwedz­
kiej Liryce Eleonorze. Do każdego wizerunku A| 
króla dodany jest tekst. Żywot króla czerpany 
z kronik polskich a skreślony prozą po szwedzku, 
a potem poemat, czy śpiew historyczny w tymże 
języku spisany.

Teatr krakowski. Słotoo warszawskie umiesz­
cza pod powyższym tytułem korespondencję z Kra­
kowa, Ttórej autor tak jest zachwycony „całością 
przedstaWu-nta" w Krakowie, że chciałby, u żeby 
warszawskie teatra Rozmaitości i Wie ki mogły 
krakowskiemu dorównać. Czy nie za wiele r e ­
k l a m y ,  bo juści korespondencja ta nie jest ni- 
czem innem jak tylko reklamą!

królem.
Wątpi -’ośt, TDy.ałona przez K urjt.a  War- 

szawshiegó +aś&d i Liku cliniami ap t ntdziffości le 
gendy co do powo ania na tron w dawnej Pol • 
sce izraelity, wywołała cały szereg pytań ze 
strony!czytelników, których ciekawość w samej 
spranie, dzidki zebranym mat rjałom, obecnie 
pismo to zaspokaja.

Kkzysztol Radźiwłłł- przezwany Czarnym, 
jeden z n«j-riększych wrogów ^ońęlołi opieko­
wał Jzerze*iłćiir wyznania heiw eckir^o i iy- 
dami. jzwł =zc. a ha Litwie. Jednyu z jego ula by' ■ ■ ■ —•--bieńimy był Suul Wahl, późniejszy bohater h i­
storji którą opowiedzieć zamierzamy.

Urodził się on w roku 1541} był rabinem 
w chtfiłi /pózunnia księciu, z jtóregr zgonem 
usunął się i ŚZ“i-szej widowni, bj wyłąęinjg pra­
cować dla jmlaizniai. ŻjSciorya jego skreślono 
podwaKroć i wydauo w Londynie. Maciejowski 
miał ti; książeczkę pod ręką. Nosi oua dwa ty - 
tliły: hobrńjsfct i angielski ^ek. zastylko w tym 
ostatnim języku, z notami [>o hebrajska. Oprócz 
tego odkryto jeszcze w książnicy Oppcubejmera 
w Pradze drugi rekopisin, który przewieziono do 
Oksfordu.

Wahl miał rodzinę, zostawił bowiem synu 
i wnuka Mejra, później rabina w Chełmie lu 
bełskim, powystawiał w Brześciu kosztowne gma­
chy a umierając, przekazał ubog.m złoty łańcuch, 
którym go monarcha obdarzył. Rękopism oks- 
fordzki, przcdrnkow..a; w d/iele Ludwiga (Ge- 
schichte der Cultur), opowiada, że po zgonie 
Batorego, pod zas elekcji, szlachta uradziła, aby 
tymczasem obrać ie króla tego, co pierwszy ze 
świtem ukaże się na trakcie.

Li leWel w bajce tej dostrzegł, wspomnienie 
pra-starego zwyczaju Słowian sznkania zwierzch­
nika W prostym wypadku. Jakoż Saul, syn S ,- 
muela Jehndy, rabin w Brześciu, w ten rposób 
ciał być okrzyknięty królem. Cały ten opis rze­

komej elekcji wziął Lelewel od Jolowicza, lecz 
widocznie sam nie wierzył mu wiele, dla tego 
szukał potwierdzenia legendy w kronikach, które 
zupełnie 0 niej milczą. Zdaje się więc, że bajka 
mą zw:ą 7vl i mitycznem poaamem o wyborach 
monarchy ś.ód Indu, niewiadomo przecież, kto ją 
wtrą.ił w epokę po wyginięciu roda Jagiellonów 
Jo mieczu. Rzecz jiusiała w każdym razie da­
leko grąnicę przeniknąć skoro powstało w 
N.iemczetł przysłowie: das tóird nicht limger
dpuern, ais ' Sow W ahts Kónigthum \

tai iwlcz twierdzi, że lubo Saul był „ei&fbo- 
pisorisAer k j n i g *  to jednak tytuł mu postał i 
rlelkie -rnływy,, ,On to wyjednał, że odtąd za­

bój two zj Ją śmierc.ę miało być karane i cttrzi-, 
ma- nazwisko „Wahl" od swej go wyboru. Ahg UH-j 
dała przytułek ^ego następcom, królewiczem , 
królestw: i oni to zapewne baśń tę roznieśli 1
święcie.

Saul żył w przyjaźni » kanclerzem Zamoy­
skim, Radziwiłłom (?) gotowizny dostarczał i 
przez nich wiele dobrego współwyznawcom swoim 
czynił.

Lelewe upewnia, żc w roku 1815 przy roz 
waleniu synagogi w Brześciu znaleziono herb 
jegó królewski, w marmurze wykuiy, wyobraża­
ją' y lwa, kładącego sobie na głowę koronę. 
W Sii-mi tyczach ma być przechowany dokument, 
złotemi lit 'r.iin wypisany, który upewnia o obio- 
rz, ^Wiłrlii (Opisani* ’ols.“ U. 419).

Nazajutrz po elekcji zrzekł on się panowu- 
uia, jak utrzymuje angielski bjograf, lecz wpł\ 
wał na lo3v p as tw a  i ob: r Zygmunta U lg o . 
Babie -UialąpLKtkl;! Garmobf, podał uafc genealo­
gię Wahlów, wywodząc ich z Niemiec i wskazu­
jąc jako p tomstwo rodziny Lubliuerów, co M a­
ciejowski w ślad za nim powtar” ; („Żydzi w Pols." 
str. 143).

Krytycznie biorąc, przywiedzione przez J r-  
lowieza szczegóły nie mają żadnej wartości Pra­
wo na zabójcę żyda już slniałt od dwóch w il­
ków, nie potrzebował go więc Wabi wyjednywać. 
, jego przyjaźń, z tadziwiłL »i także się nie on 

usprawiedliwić w obec popierania kandydatur^ 
Zygmunta, kiedy im właśnie chciało się mieć na 
tronie Maksymiljuna.

Izraelita za r. 1877-my pomieścił w tej mo- 
terji szereg artykułów, miłując dowieść, że 8a “I 
był figurą podsl wionę, irsez Radziwiłłów któ­
rzy liczyli na uśmierzenie się namiętności w- eią 
gu doby, poczura legalny obiór mógłby nastąpić-
Goldbauin, który także w tej mnterji pisał, spy - 
cha- go do rob irostego faktora kilku magnatów. 
ua rzecz których działał. Wreszcie Kontyniiat r 
Reppl’i* uczony Jaki; ■ Caro, pirząc dzieje frzc- 
ciiego bezkróbiym (In trregnum  fol en im L 
l,r>87‘) wyjaśnił, '* w cątejn podaniu to tyl^o 
jest pruwdą, ie  S«ui mógł byc oh-any królen* ni j , - 
dną oc, ale dis żartu, przez jąkąa oodo'-bo-'on'ą 
bandę szlachecką, co nic prr ■ ■ adzałi P  i(Ł 
wiłłowi aierotce używać go do 'ertraktaCj z^pol- 
sl iiui uąnami.

Uwag. naąąt w ty m piąę .miocie był n ę- 
KompTetue, gdybamy, poj^nęł' Ctnnsw jfaćę jp. I 
Krausb«rą,, poświęcona łj^iejtip [jąjsSch ijęję . ' 
Ąut.ę cąłą (ąbułe p Wahió, spr^wadaA dp

w
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inia prostegc. figla, godnępo rzeczpospolitej ba­
bińskiej i żadnego dońf snaczenia .historycznego 
nie przywiązuje t.11, 277). Przyjmując to zdanie 
rypada nadmienić, i w każdym razie baśni tc 

| nip lekceważono, skoro wypisano dla niej tyle 
inkaustu i papieru.

Podobno ‘ w Ktfeiatirrze żargonowej istnieje 
[ kilka powiastek, traktuiącycb ten temat

"Wypada w końcu natforenić, że uczone teicsty 
[h ib ra jsi*  t @ 9 9 1 &  na hłytel: Id a b le jo r ­
skiego, przekładał p GtossgW k, jednak i przy 
ich pon ł'j nśpr pczony n.e postawił żadnej co 
do królewsko^ i¥kjila stałej bypotezy, zostając 
pnty tem, co na pół wieku przed nim wypowie­
dział w tym przedmiocie Lelewel. N.

Z izby sądowej.
Wiedeń 15. września.

(Proces Kufflera.)
Dziś odbyło się przesłuchanie . oskarżonego 

.ufflera. Tenże przyznaje się tylko w części dc 
winy, mianowicie co do niezgłoszenia na cza- on- 
kursu; czuje się zaś niewinnym w sprawie zarzu­
conej mu zbrodni w sprawie Tow. eskontowego i 
dra Trott.era. ttirfler opowiada następnie swe cm 
riculum vitac, oswej  spółce z ojcem, & następnie
0 "łasnem prowadzeniu interesów,> o swych ińte- 
rdjtach komisyjnych i -akontowych i giełd wyoh. 
Szczegółowo rozwodni tię oskarżony o swym ste- 
sŁkn z Towarzystwem eskontowemi jego jyrekto-
1 n o pośrednictwie w dostarcr aiu iprżez tegoż 
pf między irn om prywatnym- Na zapytanie prvewo • 
d’ lezącego o stanie jego majątku w r. 1884., od­
powiada oskarżony, że majątek jego wynosił w 
tj a roku przeszło miljon złr. Poczem przechodzi 
Ł m l r do przeastawienia swych interesów z fir­
mant) i ’ischi_kel Hórym Lam dostarczył gotówką 
7 9.000 złr N&. apytanie, czy z interesów tych 
wjszedł z zarobkiem, czy ze stracą, odfowiad-1 o- 
sî trLŚony wymijająco. Przechodząc do srych lnte- 
r ów z firmą Weinrich, opewiad; Inffler, że do* 
st itrezył mu gotówkę 250.000 złr., a miał jej je- 
sl tze dostarczyć, dalszych 300.000 złr. Oeó%ą 
aĄ, ę n tej .firmy określa K. na 1,200.000 złr

Po krótkiej przerwie podjęto dalsze przesła­
wnie oskarżonego w aprąjrie iOu T ottera, z któ- 

po raz pierwszy geazetu i.lę przy zaciągania 
;yozk< >w insprncukg' Kasie oszczędności. Trottur 
ł Kohlerowi i robił z nim interesa i pożyczył 
ncwet. Znaczną W otę akcjami pewne' enkro- 

ś'rni, które atśzywych bilansów Wein-
jjeha były zupełnie bez wartości, a które Kuffler 

dnciał ściągnąć, gdyż Weinrichowi groził proces 
Karny, w który KufTIer byłby już wówczas wcią­
gnięty. .ilL;

Przechodzi następnie do tak zwanych niem 
c^pmyck walorów Kufflera, który był w posiadaniu 

ksii księcia Ypsilanti ego na sumę 150.000 złrr,1 
k.;, Berghesa, attachć wojskowego amba. iy frau 
ć Bkiej we Wiedniu, na smnę blisko 900.000 złr., 
barona Eriangcra i br. Bellegardego na 200.000 
fir. Przy tej sposobności opowiada Kuifler swój 
ńosunek. t* l'rnnkim'era.4- j("^ne£cm.pąndenburgu, 
ód którego" ólSbymał weksle na ^5'.O0i i 200.000 
złi Cerctn wyjaśnienia stosunku z tymże ostatnim, 
próponńje prokurator powołanie tegoż na świadka;- 
na co obrońca dr. Singer stawia wniosek rcyto- 
n" także dra Nendy, który interwenjował przy 
Ja d z ie  Conrleda.

Po półgodzinnej przerwie oświadcza przewo • 
"JfiBczący, że Trybunał tię przychylił de tych wnio- 
rfltuw. Na zapytanie przewodniczącego, przechodni 
laffler do przedstawienia swego stosunku z Ja , 

» e m , z którym zabsal iślejszą znajomość .od 
czasu, kiedy tenże prowaaził eskont prywatny Tl, 
towarzystwa na ;gie|dkde. Na s: zagfiłcwe żapyiw 
: % przewodniczącego i prokuratora, opowiada Knf- 
fiir pojedyncze interesa, jakie go łączyły z Jau- 
wrem.

 f

Gospodarstw o, przem ysł i handel
H  sprawie b. Banku irłościużskiego

piszą do „Czasu"; Od. czasu do czasu koniecznie apelo­
wać potrzeba do gor’iwości tych obywateli na prowincji, 
którzy w swoim czasie podjęli się ważnej misji wspiera 
nia ułatwiania likwidacji interesów Banku włośoiań-: 
skiego. Bez takiego poparcia z grona obywatelstwa, po­
parci; jpiekuńćzegc w óbec włościań, a pomocniczego 
y obje Konrit itn Mkwidacy.ineeo, może dzieło likwidacji 
rozpoczęte pod tak szcżęśliv,emi auspicjami zójś/ nv 
drogę niewłaściwy Tylk, biahiwi takiego poparcia przy­
pisać nalej fakt, że i powiatu Dobromilskiego p-lynęła 
do kar slarji cesarskiej, jak za najgorszych czasów g< 
spodarki Banku włościmLiiego, skarga na Komitet likwi­
dacyjny z powodu wyzuci^ sierót z posiadłości gruntowej- 
Fak* * /zuoia sierót z Ojcowizny, więo fakt rzueeuia 
jednej rodziny włości-;’’“hi , W otchłań niepewnego co 
najmniej losu, jest stwi^rdzehy. Także okoliczność, że 
zmarły właściciel sprzed Jteanie żydowi p siadłośei 
gruntowej, o której tu jj nsfleży do ofiar dawnej
praktyki dopisywiwia rai degłych do dłużnego kapitału, 
nre ulega wątpti *ś c j . -iga do tronu wniesioua nie
może jedna- odnieść żadnego skutku, bo wszystko odbyło 
się po formie prawnej. Na Komitecie likwidacyjnym nie 
cięij l"ina, jo ową posiadłość gruntową zantał on już 
eapiUną na własność Bank , a tylko wydz.ierżawioną 
_ierotom po zmarłym dłuiniku. Komit"* 'ikwidaeyjn; 
upominał opiekuna sierót, aby skorzystał .. niskiego kursu 
listów dłużnych i spłacił dług zaległy, a właściwie od­
kupił realność. Ozy opiekunem był w błędzie i mniemał, 
że rozwiązmie Banku włościańskiego równa się rozwiąza­
niu tacte W-^Iąich zobuWiąLii prawny oh, esy abwBpwy 
brs gotówki nie pozwolił mu spłacić długu w porę dość, 
żc w chwili, gdy się zgłosił z kwotą potrzebną na wy­
równanie raohunku- posiadłość gruntowa była już żydowi 
sprzedaną i teyaz od niego odebrać się nie da. Powta­
rzam, że tylko brakowi pomocy ze strony obywatelstwa 
przypisać należy tak fatalny przebieg prawy,

W sprawie taryf 1— Bjow c l i .  Komitet To­
warzystwa gosp. galic. zaniepokojony pogłoskari obiega- 
jącemi kraj nasz -  - jakoby „Zarząd kolei Karola Ludwika 
miał jeszcze więcej niż łotąd obniżyć taryfy różniczki we 
dla priewezu zagrafiiczpegr zboża a nadto jakoby n ial 
zamiar dawró zaliczk. d w, 'ikości 40°/, wartości, zboża 
z Brodów i Podwołoczyak przoz Galioję przechodzić ma* 
jącego" — odniósł się na wezwanie jednego z Oddziałów 
do jeneralnej Dyrekcji tejże kolei z prośbą o stanowcze 
w tej mierze wyjaśnionie —; i na podstawie deklaracji 
tejże kolei z lala 9. y-ześnia b. r. do 1. 8-994 ogłasza 
niniejszem: iż pogłoski te były zupełnie b e z p o d s t a ­
wne ta* w j e d n y m  jak d r u g i m  k i e r u n k u  i pole­
gały na błędnych preuiisach.

Tiedeń 15. września. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono nierogacizny 1540 sztuk ciężkich bakonów, 2150 
sztuk średmch|bakonów/i 3748 sztuk warchlaków.

Płacono a ciężkie bakony złr. 39.— do 42—
średnie 30’— do 39’—, warchlaki 33— do 42’— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A K i z y 8 z t o f o w i c z  et Comp. Caffo Stierbock 
albo Prateratrasse 78.

Wieded 7 września. . Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 312fi sztuk a mianowicie 1358 sztui galic. 
i buk., 612 sztuk węg. ; 1156 niem.

Płacono z. gal.- i- buk. od 67-— clo 60" -, prima
63 — do 65—, pf*8za..oo 50 do. 54 — złr., za węg.od 57 — 
do „D—, prima 63’Yi do —-—/ z a  niem. od 55— do 
63-—, prima do 65’— aa 100 kilo bitej wagi

Targ był mdły, knpującyoh n śło, peńą otrzymała
się z przeszłego tygodnia jeno przy ,prima towaru po­
prawiła się o 1 złr. za 10Ó ^ihł. ys h‘go pierćr-
sprzedsno.

Na targ dzisiejszy w Preszbńrgo:opfdzóHÓ'.ky Na opu 
sowego 1394 sztuk, a mianowioi* .1211 węg., — gal. i
183 niemieckich; •

Płacono za węg. od 57 — do 63’—, pr,ina do 64’ ,
za- gali od — do —'—, prima —•—,za niem. od60-—
do 64-1!,, prima — , za serbskie od złi za 1Q0
kilo bitej wagi.

Targ był ożywiony, kupiea dużo, cena poprawiła
się o 1 złr. do 3 zł ia  100 kilo.

A. K r z y s z t o f o  w ioz et Comp. Ćaffe Stierbóek, 
albo Praterstras ) 78.Ruch Stow arzyszeń.

uyrbgr b „Tow wzaj. pomocy organistów"
yjadąmia niąiejszer' . P. T. szanowne oddziały 

kć dioleffaitw, 4e Hada

Kyw
wyznaczyła dzień 13. i 14. października br. 

zj*zd kieratów, którego posiedzenia odbywać 
bąią v i m ątjm lokaln, jdk w r. 1883.
Zafząa g ffón) tr rzystwi (ófLK rolniczych

ada niniejszem szan. Towarzyotwu odnie o- I j sie wmpieggnym pociągiem do Wiednia, do- 
owniczo-pszczelniczemu weLwą^ri# ppfta^nsrira, poiyńŁjjy,kOŚ.tał tąlegtSficznie Ba poufną kon-

... za udzielenie członkom Kołek rui_ic^rf. .  ferencje przawoaców lewicy, która odbedzie sie
fjtezepów owocowych, 50 dziczków i nasion jaray- ^  wjec, 0, em

vych i ogrodowych. p 0 f>zasu donoszą, że na konferencji przy­
wódców prawicy był poseł S m a r z  w s k i ;  o-

Przegląd polityczny.
rryóóry UŻUpeiutnjąCO*

dzenia siedmir opróżn^nych krzeseł poselskich 
odbyć się mają w ostatnich dr 'ąch października 
(27., 28. i *0). V

Wczoraj bawił We Lwowie dr. T „ m a s z c z u k

świadczy! on jednak, iż nię np^ fydjiejtt manda­
tu od Koła polskiego. E d^erelt^ .fta jK m  chara­
kter swobodnej dyskusji. iO kajadjfatl'rzt Z e i t- 
h a m m e r a  na krzesło pr^zyde&t; Izby leputtr 
wanych wcaic nie wsponsntkno. PczeL w. jemną 
wymianę zdań skonstatowano, ii  »ttT'«ymati;ift de 
wn;ejszej organizacji jest zape\.nio4e. si

Książę Alfred L i e c h t e r s t ń i ‘n~-ro«esńał 
do wszystkich członków swegc Klubi zaproszenie, 
w celu iiKonstytuowania Klubu centr-.Ti na posie­
dzenie,, które się d. 22. hm. natychńidiKt do uro- 
czystem otwarciu sesji ofbędzie.

Pismo ks. Liechtenstein^ zapraszające nazgro- 
miidze.iie, znwiera wzLliankę o organizacji JC1 'bu 
w roku 1881, i zaznacza, że celem idzia^ -ośfifei 
parlamentarnej j&dt uregulowanie-^ publit inego 
nravsa na zasadach cbrześcjańskichj uti z/ma^ie 
jedności i niepodzielności (monarchjl, tudzież isa- 
moistności Królestw i krajów. N; posiedzeniu 
ma sie odbyć nowy wybór biur i męz, J zaufał i.

Wiener Zeitunt, ogłasza sankpśtjtnowaną u- 
s^awę o dwuletniej praktyse sądowei dla ki ndy- 
u- tóv stanu sędziowskiego

Utrzymują, że Rząd pruski życzy ^obie, aby 
proboszcz wrocławski zasiadł na stolioy biskupiej 
w Warmii.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, je  cele anty- 
_ )jnitów nj| dradze pokojiwej reformy nie dadzą 
7ię osiągnąć Prąwi. prywatne obywateli państwa 
n it mogą doznać uszczerbki’ w ratek 'óżnicy 
wyznania.

Z Madrytu donoszą do się
R ząd. angielski dowiedział, że Niemcy sjjjlawę 
wysp Karolińrkięh zamierzają zakończyć koi ,ep 
cja, w której zwierzchność hisŻpąfBką nad pwe- 
mi wyspami uznać ćhca pod w ąrn ń ^ k l, iżjjbędą 
tam miały zupełną wolność zceiKigi ak
się to już stało w r. 1885 co cłą-; wysp Ś u lc -p o ­
lecił posłowi angielskiemu w Mądrym aby tenże 
Rząd hiszpański zawiadomił, ■ ż AngijA kwestje 
wy p Karolińskich ocenia p adohcńe jak  Nf**noy 
już od r. 187 , i że Anglja żąć 
Niemcy udziału, w zawrzeć sir 
cji. Wówczas Anglja uzna " 
władzę Hiszpanji nad wyspa

Korespondent madrycki 
ra, jak wiadomo, rojalista 
między ianem „Jesteśmy flf 
z armją. Żołnierze bratają- 
z ludem, a to pomimo ła j^  i 
im Się ze strony Rzą 
W pewnej pogrdance p) s  i w a
„Tak jest, trzeba będzie s a lw ^ r  
miecki a dałby Bóg, aby Izjdń 
dził poważnych zajść. Nieiucy. j  
dać pierwsi satysfakcję, albowh m od.-mich pićr 
wszyeh wyszła obraza.* • 1

w.
•zal___

b#Tdzt«ij 
tw jalfie 

uj fcie^.
:

dar n ł“- 
sfeovfa- 

e, musza

T e i e y j w  własna M
Kraków 17. W) eśiiia. W  cjl̂ ec przepełnionej 

sali i galerji rozpoczęła się Ąztś poni wna roz­
prawa przeć.w Mojżeszowi TLfcfcB r : jri, G i 111 i 
R i t t e r o w e i  I M arcehm nS 1z h , i ń b k i e m u  
rccłe Piterz*5 o morderstwo dfitonańe z końiem 
ók‘ w I wtezy na osobie śp. Franciszki

Mnicho.fnej. hozprawe prowadzi p -adca Krzy­
żanowski w ob cnośc asesorów pf. ^Łukaszew­
skiego i Praczewsk. ?go. Oskarży owiłem piibli- 
Czuym jest zast. prokuratora Ł  o z i ń s k i ‘zna­
ny Zv swej bezstronności w czasie zeszłorocznej 
rozprawy Obrońcami są pp, dr. M a c h u l s k i ,  
dr.  R o s e n b l a t t  i nawokaJt d* -Boro ńk° k i. 
luczytan aktu oskarżenia zajmie cały dzMń 
.Aisiej pir jutrzejszy poczem rozprawa odroczo­

ną zostanie z powodu uroczystgo święta żydow­
skiego do toniedziałku. Akt oskarżenia jest z 
małemi z* mami ten sam, cc roku przeszłego.

(D.) Wiedeń 17. września. Dowiaduję się, ie  
ną (.rzedwczorajszej konferencji u hrabiego H ó- 
łteta w a r t a  ooecnych było dziesięcir członków 
komitetu wykonawczego prawicy. Przybył także 
8m a r z e w s k i  oświadczając, żt od nikogo nie 
otrzymał wskazówk aby nie przyjmować udziału 
w konferencjach. Zastanawiano się nad sytuacją, 
lecz nie powzięto uchwał merytorycznych. Wśród 
dyskusji skonstatowano, że stosunki pomiędzy 
klubami prawicy nie zmieniły się wcale. Dr. 
‘U .ę .ger oświadczył, że sprawę wyboru prezyde- 

y p selskiej mógłby traktować tylko \  po- 
rozmąieniu z Polakami.

(D.) Wiedeń 17. września^ Słych?ć, że jeden 
z profesorów Uniwersytetu wiedeńskiego tudzież 
pet ien profesor Uniwersytetu czeskie"’ w Pra- 
dz« arią być mianowani ,czL nkami m iy  panów.

) Wiedeń 17. września. Stó w kapitana 
P o t j  e r a  zakończoną- została' Łyfijkiem * Sądu 
wojiąnego, skazującym i-egoż na jednoroczne zao- 
i rzone więzienie i utratę stopnia oficerskiego. 
Szczegóły zschownne są w tajemnicy.

16. .września „Wczoraj zgo-(D J  BilM-j
a iźąńć biłljrnki f i  gn w Stuhlwe -

■ufgu, w kierej nieścit; oddąiał więźniów.
» J fw z i trudu-śri| irdałsr sig uratować 160 

i |^|z% że l był p.ódłożony przez 
y- ńió , \ę :#M Lwykońania ucieczki.

u był podłożony przez
ip a iiió ir  '"fcńf 

o wie Hnjlsafceni ą a  rftzip w koszarach.
16.września, fifaniel I r a n y i ,  

przewódca stronnictwa niezawisłego, odpowiada 
na propozycję połączenia się ze stronnictwem u- 
miarkowanej opozycji słowami: Nec possumus,
nec wolumu.”i i dodaje: Niech unriąrkowana opo­
zycja podda się "pod ster 'śtronnięiwa niezawisłe­
go t odwrotny kierunek jest wprOet niemożliwy.

(D.) tuda-F 16. wrześniafczwńkowie komite­
tu, j tóiy położył bię ?Qjz£ danie odszukanie zwłoa 
P e t o fi e g o,! idjecha. podi pr *ewództwem antro­
pologa i pióiesora Uniwersytetu Aurelęgo Tor o  
k a, do Segeswaru (Schfisburg) na R ^dńiogro- 
dzie. Przed odj zd m swoim* odwidzRi J o k a i a ,  
ki^ry im oświądczyj że chce być ow myta j  
rozpoczęciu wykopalisk, spodziewa się bow' 
o, znać nitychmiast czaszkę Petófiegu 

(D.) 3uda-Pe_zt 16 września.; W 
w Siedin ogrodzie, roiifioCzęte śledzv fo przaein 
tamtejszemu adwokatowi F r nciszkoWłŚ < 3.zyg:6r 
wi, któremu zarzucają, że pekazywa) kilai'. oso . 
bom proklamację rumuńskiej „irrede Błfega 
Temeswarska wskazują na"; daktora p^iti^-t+ag. 
pisma rumuńskiego Lt,mna(ot !, Pa ra R o t o ­
ra , jako autora odnofmej proklam ujh ‘ Rófgf 
zgłosR się nat >hmi s t sam do Prokurato wi ce­
lem usprawied,:wieni i się. Pogłoska jąkouy wła­
ściciele druka ii w D^va zostali iwięzjje*’ a 
rozpowszechnienie proklamacji, zosfsjŁ -
czoną.

Telegramy biuru
Poier 16. września. Manewry skeńeżyły 

sią  o godzinie 11. Ceams wvraził- jenefttficjPi 
komend mi te n zupełne swoje zadowolę, „e, uznanie 
i podziękowanie ^oczem omawiał arzyksiąię Al­
brecht aa placu mamwrów zakońcsenie tychże, 
cesarz zaś idał ‘ się’do miasta. P ‘ Pożegnaniu 
z mtAiRtrąnri, banonr i książętami Ki ioła, odje­
chał ^esate powozem wśród odgłosń dzwonów i 
nieustających okrzyków: Htóo 1

Pismo odręczne cesarza do jenerała h a iu -  
b e r g a  wyraża mu uznanie z powodu wykbztaż* 
cenią wojsk, stojących pod jego roZkazaim, )<*&> 
też za kierownictwo manewrów a zarazem poleca 
mn oświadczyć zadowolenie cesarskie wszystkim 
dowódiom wojsk i landwery węgieiBkiej,

Brod 16 września. Wszystkie miejscowości, 
prze? które przejeżdżał cesarz, były świątecznie 
f zystre' >fle. Tu go powitały z uniesieni >m nie­
zliczone tłumy. (Jesarz, po wysłuchaniu mowy 
powitalnej burmistrza, odbył przejażdżkę po wspa­
niale oświetlonem mieście wśród nieustających 
okrzyków ludności. O godz 7. odjechał cesarz 
koleją w dalszą drogę.

Londyn 16. września. Times donosi; W o l f  
oświadczył, iż nie może zapytywać się Rządu an­
gielskiego co 3o terminu wycofania wojsk z 
Egiptu; jakLolw.ek jednak Rząd angielski nie 
może teiaz oznaczyć terminu, zgodz: się, skoro 
to będzie możabne, na wyznaczenie angielsko- 
tureckiej Komisji w celu oznaczenia terminu 
i sposobu wycofaniu wojsk angielskich z Egiptu.

Rzym 16. września. Wczoraj zachorowało 
w prowincjach Palem< na cholerę T, a umarłe 
3, w urułt 8, umarło . 6 osób, W Rtggio Emi- 
lia by jeden' wypadek cholery, który zakończy! 
się śmiertelnie.

Berlin 16. września. Doniesienia dzienni­
ków, o zatrzymaniu nadal w służbie rezerwy 
marynarki, odnoszą się tylko do statków w za­
granicznych stacjach, tam bowiem rozpuszczenie 

- j®8* wprost niemożliwe.
Berlłt. Jfl ."ześnia. Według Krettz Ztg. 

został kńążę Wilhelm mianowany pułkownikiem 
i komendantem pułku huzarów gwardji.

W ^tfomości giełdowe.
i Aobw d. 16. wrteśnia. (Z Izby handlowej). I. łkejn 

za sztuki ; Folei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 340 --do 
243’—, Kolsi Lwow.-Czern.-Jassy 229‘— do 232’—, rsank 
hipot. galio. 273-— do 277-—, Banku kred. gal. 225J— !  
230’—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Tow_.-s. 
kredyt, gal. siem. 5*L 98 65 do 9?“B5, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4•/, 90*50 do 91*50, T»t cred. gal. ziem. 5*/* 
98*65 do 99*65, Tow. kred. gal. aien 4% 88*20 do '89*20, 
Banku krajowego 4Vj*/« ». t  91*50 do 92*50, Banku 
iip. yal. 6% 101*35 di 102*35 Banku hip. 6.  5*/. 96*40

d 97*40, Banka hipot. gal. . 5*L prem. 98 80 l 99£ti 
F  s  ii, u i  aa 1 łr. Galie. zakł. kred. »łośc. 
(dawniej 6Ł/0) 3®/# w. a. w lRjrid. 57*— do .9*—, Gal. :al

—*— 1- —*—  ̂ 3%  Obligi komun. Bank” krajowego 
I. emisji 97*— dp 98* -. Pożyczki krajów, z rojai L87 
6Sf0 102 *  do l i  *i~ v P  łyeśki krr;iwei z roku 138o, 
9r *7S do 91*75, Losy miasta Kraków; ’7-— do 19*—, 
Ljs? uiiosta Stanisławowa 23*50 do 2550. "V Monety 
DuLm,, nL.endersk 5*79 do i*&, Dukat cesarski 5*82 d 
5*92, Napoleondor 9*$bdo 9 95, Pńł-imperjał rosyjski 10*17 
do 10*27, Itnbel rosyjski srebrny 1*54 o 1*64 Rubel ro­
syjski oaptarowy i'281/* do 1*25V«, 100 maren niemiec 
kich 60*80 do 61*50, Srebro za 100 złr. —*— do —*— 
Kup ny w srebrze zj 100 złr. —*— do —*—, Pierwsi 
z cyfer wsżtystkici pazyeyj znaczy: „płacą," druga żądnja."

Wiedeń, duia 17. września godz. 10. min. 39.* Akcie 
kredytowe 288*75, Ai glo-Austr. 1.02*—, Akcje banku Uni wi 
J0*10, Ko;ej Karola Ludwika 238*50, Połudr 138*—. 
Renta papierowa —*—. Listy zastawne galio. bauku hipo 
—*—; 41/, GaHcyjski Dani. krajowy 91*75, Obligi 4ya„/c 
pożyczki krajowej j  roku 1883 90*50, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*91 V], Rubel papierowy T24s/4. 
E - P  lenie: sL ’>e.

W iedeń  u. 16. września gt .z. 1 min. 4^. Akcje alp 
tow. gćrn. 38*60. Węg. akoje kredyt. 289*75, Akcje anglo- 
aortr. MB*—, Altae- żmaka Urt^o .80*1’' ' ”
Lułwft* i„9*8ó; keje kolei pślnoonej 5 
południowi 138*40, Akoje keKi Alfoldzkiej 185*75, 
i taalsbah ‘19(1 *40, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowiflmipjf^ 
29WWę“ AiL eji, kolei węgier. półnoeno-wsch iSniej Tli*",’ * 

y 126*75 Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje ? 
lei tltfaelite —' > Węgierskie obłiga<4«' państw, 

ta r o c ie  109*50, Gaiiejjski obij# inderań. 1^*50, Łosi 
ąe#iil4'ćHT28y 122*50, j usy IAnd rbanku 101*50, Węgrę * 
fenta 99*77 Lkcje banku*zwii*z sego 103*?0, Akcis bank 

*łbro'iwei» -*—, Akcie koić?, w«genko-tgUcJ$&iej — -  
AJPgi j koft} oaństwowej —*—, Rubel ptr ~«wy . 04 -, 
Węg, srak 'rsy 119*35, Marek niemiecki —*—. Uspo.-P-t 

“biei | *. mere,
W  m eń  16t września god*. 5. mi p. nl Jedhglit,

dług ństwai i anknotach 83 30, w srel zer 83 70, Hi
w słocie 309*85 6“/0 austr enta marcowa ligi — J Atcj 
bankn wFedeńskiego 868*—, kredytowego 289:10, LmjJ.y 
125*05, Srebre —*—, Napoleondor 9*91—, Dhkat <•,«: 
meu. 5' 78, 100 Tarek emii ckich 61*35.

„ termin dąjs 16. wneenia godz. 5. min. 17. ‘iosyjek,

Lambardg 
JPdrif jt Renta 3*/, —*—.
IWjyrciA& ło s e ie e  dnia 16. wrzestnt.. — yy 

defii PnśnKi *«>-•—, <“ r-*—t zfr., .iy#» - — i n *—*— 
ł t  Sęczihień c— d. —*— itr., kafagm,, j— .■

—*— złr., owii — u i —*—, okowita ps 10.90c li 
procent£7*— „du.2i*3b złr. B u d a p e s z  fiezeiids 
kilogramów ( n  . wiosnę) , i8 do 7*20 Ir., iw 
n igfpień wrWsień? “'>*75 słr. B e r i  i* Pa^ei (eą.i
na wrzesieńf 154*— m., ł y t r  uf., UpLyts

—Mk iu. l  a - nakilocu *1*60 m., 
159 ktgr. 49*.- 

N afta  
B r e m )  : 7*41 
7j50 ua taźd.-!
lB * /k jr fw y

ej * raapakowy —*— m. P a r y ż :  mąjg 
olej rzepakowy -*—. spir^tue — -f fy  

,e d e ń : dnia 17. wrześn'a: 14 — do i 2f 
’1 —*—. H a m b u r g ; 7ót. na erze sień: 

dzień 7*65. A n k w e  rp*j a ; na d nsesióń 
r k :  B%. F i ł j r 4 i ] f j W 8 * ‘/* :

. p t e f c a IOKERA - we Lwowie
nolecu (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie >
inne, jak przez nią ja^ przez inne firmy ogłaszane

kred. stłeie. (dawniej 5*L) 2*/»*/» w. a. w likwii. 58*— do 
ó t —j^Ogóln. roln. kreć^L sakł.

oy.je galic. 5*/# 101*— do 102*—. Amunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6 /,j ;«*/„ w. a. w likwid.

Di fitoM Jaroszyisla
ordynuje od 1. W rześnia jak w latach poprzednich!.;

■ w  M e r a n i e .
Mieszka: Landstrasbe, Yilla Josefs-Rube. 

O O O O O C  O O O O O O p O O  3 0 0 0
Jako pewną i korzystną 0

l o k a c j ę  k a p i t a ł ó - w  J
polecam a

4e/ 0 i5°/o iisty zastawne aaL tow. trefl, ziemskiego o
i aprzedaję takowe po najumlnrkowańszym kurnie Q

AUGUST SG H EL IEN B ER G  lB ANKO WY i ¥  4NT03? WYMIANY
u j mmmm i j

O O O O O O O O O O w O O O O d

godziny od stacji kolei ^ Tarnowie 
iń lH ę f a  4-ro miesięczno, j u l ć u K i  

l » i i l i n j k i .  również k r o w y  młode 
i no, do 3-cli lat wieku, raRj^SIiortliorn 

M n  c a m i c l i  m n  i:i r l i o i ł i i n y  o% i le  
s p r z e d a i u a  2365 3—8

Sklepy własue:
BOTEu europejski 

ilica Halicka 
RÓG WAŁOWEJ. Jas I b t o f

Filia:
W KR AKOWI E

SUKIKNNICK 
L. 20.

N 1 G R F T I N A
Wyporny środeK do natyebiuiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub cieit">*v*. jest on zupełnie nieszkodliwy i w zagłosowaniu„ 

łzo prosty — Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam :
Odallm , vyw*na plamy z kurzu, potu,'tłuszczu, piwa,’ mleka picsn. i t. p., 
35 enf Benzdlna, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 00 i 30 cnt.— 
Etlllna, wywiabia plamy z arb od podłogi, flakon 25 cnt. — , ląwelina, wy­
wabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cnt. — Oksalina, wy-,
wabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylia®, uAterje czarne I A f  | | k |  A  A A  A
wypłowiałej) i poplamione prane w Brązy linio odzyskują pierwotny kolor S  . I f W M l i l - .  1 1  U l i
i połysk, pakiet p,,|8 ent. — OaWaJu, do-prania wełnianych i „edwabnych W  T  T H ^ U U T  H U  1 Hi połysk pakiet po|8 cnt. — Oulłaju, do- prani: wełniany sb 
materyj, naklćdif e nt. ~  Mydła żółciowe, do wywabiania plam zasta­

rzałych sztuka po 25 cnt.

JĘ Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny oołysk, miękezy skćrę i  chroni od pękań 

*' pudełko po^lO i 20 cnt. 2007 20—0

Sn ircwidło litewskie
do obuwia i bltór. miękczy -korę, czyni ją iprtemskalną i trwałą, pudełko

pi. 50 int. 1 ićt

Atrament cza. ni) kamoeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie pfiuje, jest żaWhze czarny i płynnya 

i zupełnie nieszkodliwy, iiaszeczkrt pti ‘ónt. 10, 1&, 25, 30 i «>0.

F a  * b y  d u  s t e j n / p l i
niebi ka, flole wą, czerwona, czar..-, fl^szeczka po 50 cnt.

Atrament do znuczenia bielłzny bez gumy flaszka 30 cnt.

W ie lk i w y l » 6 r
najnowszych

d U Z L R O W
polecają

po najmZ8zycn cenach

SCHILLIIG rt JltLłFR
*f' J .w o w le  ̂

••Hcsi Halictc\ l. lo .
234 3 S

Dr. M A R Y  SCHRAMM
| Docent chirurgii w Uhiw. Jagielloń­
skim, byty asystent prof. MihJicza 

mieszka 
prz« ulicy Halickie’ I. 20, l-sz» niętro,

(dom "Wgo Risehcra),
przyjmuje chorych 

[ied godz. 3 .o 5. po południa.

dojrzdłe i słodkie, najświeższego zbioru, 
i akżo b r z o g k w l  le , j a b ł k a  po złr. 
11*50, m e lo n y  O liw k i i ą a m l i f a r ) '
: p“ złr. 1*25, dostarcza w- 5 kilowych ko­

szach franco no każdej stacji
• E » 7  Jttll'-.iWiSifc

2263 8—0 właściciel winnicy
Werschetz (w połud. Węgrzech.)

ow yzsne w yroby z L  uennó i  (Lo^unil^B tyfh ju o B i . 
wyszczefirólnjone sześcioma medalami zlsuj

B o g a t y m  
szczęśliwym i zadowolonyir

Crobiło mię przez p. j»roir. R .  O r l ic e ,  
Berlin, Friedrichstraase 21

-JP. prof. R. Orlico w Berlinie dewizę 
^bogaty, szczęśliwy i zadowolony" naj- 

jpełniej ziścił, /a  co t y s i ą c z n e  
d z i ę k i .

JHaek No<votnv
ii garsais*

Listy wygrywających tern gratis 
i franco. 2342 2- S

teskie bardzo słodkie duże jagody zł. 2*10 
t r z o g k w in ie  włoskie . . . . „ 2 JO

G l i s z k i  stołowe duże............... ... 2 2T
Jabłka rajskie smaczne . . . 1*80

Rozsyła w koszykach 5 kilogramowych 
Woljie -od perta innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar.

M A JO N IO A
T r y e s t .  20S2 5—7

P o s z u k u j e  s i ę

agentów
pod korzystnnnii warunkami za wysoką 
} rewizją lub stałem wynagrodzeniem. — 
O] rty npras/.a się przesyłać pod adresem: 
Teodor Reiner, Hamburg. 23S2 2—10

|VstrzjtiwaM i kami rośny J

v r f a t tA ł  sńh u ę s l i ić l i
|  l ia js l iu te c z n ie j js z y  ś ro d e k .,

Flakon wstrzykiwali 40 cnt K*- 
Jjjpsiuek 80 cnt. 20t)t> 25—0

Tolcca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek
K. KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamóivienia z prowi.ne,: uskute­
cznia Się odwrotną pobitą.

iiHoromr

O : »-3 L w
r £ .g .v - ?  

'S. O S* o ^  §.-*co P- 7, JT-1 5 ® J  991 41S O 50 2.i. ^  o s«—
Ł9 O  *"* ^  *  i

? %' O “

od era £ ri ^  - 00 ó B n Ł-S ^ : r - °

^  5 5T w =■ £* .

2.H g*® 5’ «»̂3-*pa £ QR} ® M

i . f
,:p

j  m ź

z cztero letnią praktyką w jednym / .p ic ;*  
wszorzędnych mojątLow, posiadają; ' nii-.- 
szif egza tjun  pań& iicmcy z oilszcu  
gółnieniem , poszukuje posady o d  1. ( 

stycznia 1886 r.
Zgłoszenia pod adresą: J .  14. pnslc 

restante Radłów. ,k5»23t>8

* -

M M a l n i k
we Lw ow ie

poleca 2316 6 -(J)*

I Ł f l k . “ W Ę
pod nazwiskiem

„ S IR IU S Z "
sr Lwowie tolecHtU

1 kilo takiej '’» w y ............... ...  1 -r,iK
na prowin. 4*/, kilr ...................7'r'W
fr*n*“0  do każdei stacji pocztowej w kraj iJ

...........

i  
i
I

&ttsłrjacł<‘ Loty Czerwonego Knyl
Główna wygrana

1

100 .000  zlr. w . a.

Ŵęrskie Losy Cierwonif Vnyl
Główna wygram

50.000 zlr. a. w
sprzedajemy poniżej kur- * dz- innego,

SOKAL i L*ł iflP
Dori bankowy i kantor u jm iangt

Polecenia z prowinejf^y’ cuujcmt 
ke izwłocznie bez dolioz-m*1 prowf*'* 
takiB za zaliczką.  .20.83,13--w d

:



« DZDsNulK POLSKL

S k ła d  fo r te p ia n ó w
i koncesjonowana

[Szkoła muzyczna
L U D W IK A  MARKA

pneniesone zostały 
d o  k a m i e n i c y  R y n e k  1. # ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
w 3 oddziałach, to jest dla początkujących, wyiszy i do wydoskonalenia gry.

Równiei kurs śpiewu solowego. 3221 32—0

L e c z ą c y m  s i ę  ś r o d k a m i  $  
J elektro-homeopatycznemi |
*
#

metody i wynalazku 23—0 $

i  nrabiego Cezarego Mattei |
f oznajmia się niniejszem, że dotęd na calę. Galicję i Wiel- £  

kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego £  
£  Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest £

|  doi Mowy J. M o  w Mowie, |
£  co pismo publiczne „Revue Bimensuelłe de la Science 
£  Mćdicale du Comte Cósar Mattei" w Bolonji wychodzące, $  
£  w każdym numerze stwierdza. $

5  Środek przeciw cholerze Antisci jfulex Japon. •  
• d M M M N M M W M M M f d d M M N I Ś M N M H M M M M I

szczepu włoskiego, co dz ień  świeże do kuracji

z Feslau p o le c a
H A IT O E L

n l * 3 a  H a l i c k a  1 . 2 ?  
we .Lwowie,

Łaskawe i l t j f l j l a  i  prowlnoji M k a tg en ltM  odw rotaą poeztą.
k s i ę g i  a h n i a  

Ł  Ł U K A SZ EW IC ZA
w e  L w o w ie ,

plac M arjnki, Hotel Żorża.
D zie lą  A l. D um asa: 

H r a b i a  M o n te  C h r i s t o
8 tomów. Cena złr. 7*20.

3 k £ a r t w a  H ^ k a
4 tomy. Cena złr. 2’40.

T rz e c h . M u s z k i e t e r ó w
6 tomów. Cena złr. 3'60.

W dwadzieścia lat później 
8 tomów. Cena złr. 4*80. 

Wicenrabia de Bragelloiie
18 tomów. Ce . złr. 10*80.

De nabycia we wuyetklcb księgarniach.

parowy, wolno 
stojący o sile czte­
rech koni, w bar­
dzo dobrym stanie, 

tudzież pompa wodna, dzia­
łająca zff pomocą pary i roz­
maite przyrządy transmisyjue, 
są do sprzedania za umiarko­
waną cenę. Ulica Gródecko 
Janowska 1. 8, I. piętro.

kuracyjne
wysyła codziennie z  w łasne) w in ­
n icy , i  w ieio z  drzew a  zerw a­
ne, tak kuracyjne, jakotei stołowe, 
w umyślnie do tego praktycznie urzą­
dzonych, lekkich koszL h

a to:
5 kilogr.,

W I I O G H O I A  stołowe klg. 30 ct.
„ muszkatołowe klg. 40 ct. 

franko do każdej stacji pocztowej 
austijackiej monarchji

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic 

T o l o s r a  obok T o k a j u .

W f i n W ź )  łO-letaia poszukuje u- 
wy U U w w d  mieszczenia na wsi lub 
na prowincji jako gospodyni lub też 
przy wychowaniu dzieci. A d r e s :  
R>. S z . Lwów, ul. Panieńska 1. 4.

W r e a liśc ia c ti Ł M e r ó w
ulica Brajerowsks 1. 6.

5  p o k o i ,  p r z e d p o k -  1k ,  \ e r a n -  
d a ,  k u c h n i a  et

Ulica Kazimierzo1 iks 1. 31 i 39 (.rchód 
równiei z ulicy Jagiellońiki ■ ).

3  p o k o j e  ■ k u c h u ą  w oflcynaet 
z oknami do ogrodu.

S k le p y ,  S k ła d y , ' W o o o w n la .
Bliiasej wiadouośei udziela Admini­

stracja tejżi realności (ulica Kazimierzo­
wska 1. 37). 2109 e -0

C ! U . d i o i n i y m
i misternym zapachem, trwałą' skute­
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeiwiania i wzmacnia­
niu nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się n a s z a
Woda Polska „Eau de Pologne*.

Z akład  :hem iczno-kc ic tyczny
M ARB ACH i LANDA U

w  B r o d a c h .
Skład we Lwowie w aptece Zyg- 

Ruckera; w Jarosławiu w apt. Wisło­
ckiego; w Złoczowie u Anny Both.

Plecionki po złr. 1*20, mn bjszo 
flaszki po 65 cnt. 2262 26—0

Choroby żołądka,
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  ,  jakotei oier- 
pienia wątroby, kolki, hemoroidy, osłabie­
nie iołąaka i niestrawność, w najkrótszym 
czasie pod gwarancją usuwa zupełnie 
Eliksyr powszechny żołądkowy aptekarza 
Schnelda. Cena ’/, 1 złr. */, 80 cnt. w. a.

Kocztą o 25 cnt. więcej. Sprowadzaó mo­
na jedynie z St. Georg* Apotheke des 

Max Schneid, Wien V. Bezirk, Wimmer- 
gasse 33, dc^ąd adresować należy wszelkie 
zamówienia. Skład we Lwowie w aptece 
Piotra Miko iascha. 1134 5—15

P r z e s t r o g a !
Ponieważ dowiedzieliśmy się, i i  pomimo przestrogi i *szej z dnu 30. 

listopada 1883 roku, pewne osoby żerują się nieprawnie jako agenci naszego 
domu, to zwracaml znowu uwagę na to, że tylko

p a n o w i e

HenryK Baderle 4. Co. w Wiedniu j:
są upoważnieni ofiarować C o~ąu j .n a z z e j  m a r k i  i tylko w.edy obej­
mujemy porękę za prawdziwość towaru, gdy wspomniani pano rie n' średni- 
czyli przy zawarciu interesu.

Korzystając ze sposobności dziękujemy P. T. odbiorcom naszym za 
zaufanie, jakiem nas tak hojnie zaszczyc-li i prosimy, ażeby nie odmawiali 
go nam nadal. 2371 3—5

Bisqntt, łinbouohe & Co.

5  t i l o i r e

BECZUŁKI Wili
poleca handel

HEGELAJSKO -T0KAJSK1CH WIN
K. R POPOWICZA

w Tarnopolu 
1 ieczulkL .legal-jikiego stołowego wii. pc zi. z*10
1 beczułka ii raj u l .  lepsz. po . . Ite łt 2 30 i 2.50 
1 beczułka Hegaltj. itoł. aromat, po . . z ł r  2.70 i. 3.— 
1 iecztałka sac roi., gc wytrawnego pc . . . . złr. 4 30 
1 beczułka Ermeloki Ba kor, stołowego po . . złr. 2'—

O Z F W O i r E  W I N A i
1 beczi ca wina W iszon ta i....................................złr. 2*50
1 beczułka wina Wiszontai s t a r e g o .....................złr. S*—

Ceay rozum -ją  się franco z boczułką okutą żela- 
znemi obręczami, z opłaoonem portem poectopom, tak, 
i  łr kawy odbiorca żadnych innych kosztów nie po­
niesie. — Kupując wina osobiście tylko u producentów 
i  Lukaj>. ij okolicy, sręczan za smaczno, naturalne 
i lopszo wina, jak z Werszec, które w 5-cio kilowych 
beczkroh przychodzę. 2169 7—0

Proszę

o M a m  złocenia.

MapiMe M e żołdowe.
Skutek Marjaoelskich kropli w następujących 

przypadkach nio da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku

chn

STA M SU W  KIEWIADOMSII
ukończywszy z wyszczególnieniem 
serwatorjum we Wiedniu, udziela nauki
harmoniji, kontrapunktu, h istorji mu­

zyki i g ir  #ort-p ianow
w konc* ,chowanej szkole m zyeznej Wgo 
L u  U T l a r k a  (kyr t 9). u siebie

w komu, lub po za domem.
Zgłoszeni przyjmuje wyżwymieniony 

Instytut, oraz Stanisław Niewiadomski 
ulioa Brajerowśka 1. 6 parter na_ prawo, 
w godzinach od 11.—1. w południe i od 
3.- 5. po południu. 2343 11—0

Zimne i gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 49—0 
w yborne zaw sze Swieie 

i iwo PllznSńtklc litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
kiwa Lwswekle marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbaeb. Porter 

aaglelokL Wiaa i t. p. poleca
H A N D E L  D E L IK A T E 8 Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, plie" Chorążczyzaa.

blisko Lwowt i koli.., około 1.800 
morgów ról pszennych i dobrych 
łąk, 3.20O morgów rzadkich 100-150 
letnich lasóifc dębowych, okazał) 
zamek, 2 folwarki, gorzelnia. 8 mły­
ny, 5 karczem, pyszne polowania, 
do sprzedania za cenę 465.000 złr.

Wiadomość pod Z .  Z .  465 poste 
restante Lwóąf. 2381 4—6

Najprzedniejsze kuracyjne

Wl i i i  feslawskie 
■  ■  w keszTkack po 4,5,6 i 7 kilo

najstaranniej opakowane
oodzlennle świeże otrzymuje 

I rozsyła n a j t a n i e j
H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, RyneK 1. 42.

n braku apety; a, 
iłąd k a , wzdęeiu,

odbijaniu kwasem, kolkach, katarzs żołądkowym, 
paleniu zg i, tworzeniu eię piasku i drobny-h 
kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach,
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stoleu i zatw rdzeniu, przełożeniu żołądka

Sotrawami i napojami, robakach, cierpieniu ni śle 
zionę i wątrobę.

Cena jedną} flaszeczki 3 5  centów.
C h i .  J\y m K r a k ó w :  apteki W. Redyk, F. G.alewiki, E. Bakier, 
w l v l  H U  j  ■ a .  Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobieraja, i, K. Wisznie .ki 

Józef Trauczyńeki. lis ta  apt. Erich Keler, Reicherta spadk., K^asa, Fuehs 
Bechnla apt. F. Reiss, A. F. Pilla. Błaiejewa apt. A. Brzsś. Brady apt. F. 
Liszka, A. Inlender, Kulak, E, Grunst Witoslawski, Reder i A. Lateiner. ,,
Brzałany apt. J. Hausberg, apt. Dembińsk' i J. lobos. Brzeska apt. W. Jano
izek. Brzazsw apt Halama, leryaia apt. Dor-.yńsl . Uaizaabw apt. D. Jasi iki
Brzeska apt. olebawski. labaradazaay apt. A. Mozolloucs. lakawaka apt. A. 8sr- 
kowski. Butk apt. Zahradnik. Chederiw apt. H. Dyskiewiot. Cbrzaaaw apt. B. 
Sporysz. Czertkaw L..Noss. Dallas S. M. Traunfellner. Drehehyez Blumsnfsld. 
Debozyee apt. J. Biliński. Dąbrewa G. Mischlec i R. Fołtyn. Dyażw apt. Friseh- 
mann. Debrami! apt. A. Gratowski. Fryeztak apt. J. Zaniewski. Waażw apt.
Ig. itroka. firybow apt. Kulczyc. filiaiaay apt. Heim. Maradaau i t
ucertowicz. Nusiatyn pt Czarski Jarasław apt. W. Rohm i Wia iki

Jasła api R. falch. Jaz *m ap Czemerjń&ski. Jardaaiw apt. Edw. 
Baehner Jezupel Aleks. Mozołowski Kołimyja apt. Sidorowicz i apt. Sten-
gel. Kryitynepi apt. Ormezowski. Kamil ka apt. Piepes. Każez ja apt.
£  jor. KrakOwitj  apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajewski, a u i 
*pt. Rechtenberg. Krynioa apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlee i Misiołek. 
Kęty »p‘ Sokalski. Kelbuazewa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Linki 
*P‘; jT. Moszczewski. LwiW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski,
P. Mikoląsoh, Nahlik, Piepes, Wiewiórski, Rucker iSklepiński. Łażeot apt. 

Letalek E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Htlew i M. Quirini.Schulz. Leta|*k E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski.,
Mościska apt. Schalboth.. Monaaterzytka P. Gabry: ety Wielkie apt. J.
Żołynski. Nlepałamlaa apt, T'chy. Nawy Sącz apt. R. uxlub< rski, W. Filipek.

'  Laur. . Jkamlra apt. St. Koncewicz. Przamyit apt. Na­dawy T ar| *
hlik, Aleks,
Pilzna apt. Czajka. Przeworsk ąpt. Świtaleki. , ____ _____________ ______
apt. E. Kornberger i apt. Waoław Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt 
Karpiński. Rozwadów apt. Gabrowski. Sądewa Wlazala apt.
Salat>m apt. T. Nismczewski kl ^pt. Lechowski. Sambor ai

Karol L aur dkamisń apt. Śt/K oncsw icz. Przamyit a p t .__
[ankowskŁ Ped|śrze ,apt. Skakalski. Pruebalk apt. J . Pietraszek, 
.ii™ Rndymae apt. ewiechowski. -  dś*

alinewski i apt 
Wtedsimireki.

_  ,   .    apt. J. Aleksie-
wiez, apt. Karol Maresi. sądrlezó apt. Mizerski. Sakal apt. E. Wy w 
ezański. Sokołów apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Maeura, A. Ami 
rowie i /  Beilt. Stryj apt. Leon Gartner. Slltha apt. Czernicki. Szczurowa 
apt I Heinz. izezerzM apt. Jan Pełka. Szczuela apt- Masłowski. Skała 
a Zbruczem apt. Rogalski. Slaalawa apt. Mańkowski. Baszawa ap i Ha- 

bermann. Storaźyalec apt. Fiillenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Rsid, 
Węgrzynowski. Tamepar;api:Fr. Jamrogiewicz, E. Frank i H.Kahane. tv aei 
apt. W. Szankowski. _ ipt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. irki 
apt. Zygmunt KosicU. Ubnówapt. B. K. Kałużniackl. Olaaów apt. J. Wroń­
ski. Waraź R. Krzyt, błocki Wejaioz W. Nedzyński. Wlaałkl apt. T. rón 
Brzeski. Willamewioe apt. S chneider. Wyźnlea apt. 1). Chalbazani i apt. I. 
Luwiscb. Załeice °nt. Ur. Malkc ki Zbaraż apt. E. Krub. Zaleazozykl 
apt. Szymonowicz. Z„ zów apt. Ęr. Pettesch. Zakllozya apt. K. Kamienio-

iki. Zuibr dzki' Zborów ̂ pt. Rap] po , i^ y a la  apt.xM. Romanowsl 

apt. Trojan.
Główny skład przesyłki .1 aptece pod „Aniołem opiekuńczym" K a r o im  

B ra d e g m  w  K r o m l e r j r l n .  2059 14—0

brodzki. Zborów apt. J >ppapo lyrla tpt. M. Romanowski. Zurawae apt. 
J. Tomaszewski. Zydaozów apt. M. Bardasz., Żywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan.

m
m \

tm
mm
#
#1

O . k .  u p r a y m r U .  n a a d w o n u t  f « Ł  y k c  p o w o a ó w

8CHUSTALA i Spółki
N 1o s * e l j i d . o r f ,

I ■Izkleh ceaach.
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

eiodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem luh k«qne i w konywa ta- W  
kowe sumiennie i w najkrótszym ezasie. 2019 45—0

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • I

N enstelna oenkrow ane

krew etyszcząee pigułki
ś w .  E l ż b i e t y .

Należy preferować po nad wszelkie w tym rodzaju preparata powyższe 
pigułki wolne od wizeJMch szkodliwych substancyj; z najlepszym skutkiem, 
używa się icb w chorobach organów brzusznyoh, chorobach skóry, mózgu 
w chorobach kobiecych; z łatwością odprowadzają one ekskrementu i czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lnpiz^ z przytem nieszkodliwsrym celem zapo­
biegnięcia 3333 4—12

zatw - rdzeniom,
będącym niezawodnem źródłem największej części chorób. Dlatego że ts, 
pocukrowane, zażywają je chętnie także i dzio-i. 3ą one wyszczegolniom, 
bardzo zaszczytnem świadectwem r a d c y  i < mi 'o r n e g o  p r o f -  P i t h a .

Pmdełko* zaw iera lS  p igu łek  1 koma nje 15 cnt., z ro j  
UWierą)ący*8 pudełek  a  więc 130 pign k, kosztuje 1 d r .

P r w o c ł r n r r a  I Każde pudełko, nn którem nie ma 
r r Z o S l T O g a .  A p o tU e k e  „ * n m  h e i l ig m i  L e o n

•e na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyfll

lin ly 
oId“

.zIstH item,a które _ ______ , _________________ _
przed które1**1) zaknpnem ostrzega się publiczność.

Należy aw a iać  dokładnie., azeny 
ale dottać prepawittn złego, a le  ma> 
Jącego żadnego skutku, a  nawet 
szkodliwego. Żądać należy wyraźnie Men- 

'B s Steina n jnłek ów. Elżbiety, *aopnt-o- 
nych na .'składzie podpisem stojącym obok.

Główny sk ład  we W iednia s Ph . fTenstein’s Apotheke 
heli. Leci ld ‘s S *-»t, Ecke der Planken- —  

iegelgasse.
a n d

a - A  t  . T c ; v T s a n

Zakład Zastawniczy i Kredytowy
L w ów , u lica  T ea tra lna  w  g m achu  te* r o ln y m

u d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w y
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców; •, . , .
b) towarów kolonialnych, bławatnycb, wyrojmw fok jmycn,wszeU inyw)

1 przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu, tak nowyeh, jakoteż używanych;
c) papierów publicznych wartościowych,

| w e d łu g  t a r y f y  e  2 ° /0 z i t t e n e j ,  o d  t i r .  5 0  y o o a ą w n
l Podaje oraz do wiadomośoi stronom interesowanych, szcze6^nie P.  ̂T.

kupców i przemysłowców, że Ód pożyczki wyżej 300 złr. na kosztown^
1 towary, może za oiobną umową nastąpió dalane • b s l ie z łe  należytol ałTezk’* 

sunki do wartości ssaconkowej objętnlici przedmiotu i czasu trwania p
•a t

i poczi szy « l  1 z lr -  W. •»; d o  k n i d e j  w y n o k o ó c l  i  oprocentow uje takow e

J o  ©  o d .  s t a . ,
o o. dn li t. itopada. 1881 począw szy .

Z w rot -kładem  dc jO O  s i r .  w .  u. uiszcza się b toz .^p o w ied zen ia .
•  » » | » ®  » » » * 10-dniowem  w ypow iedzeniem .
» * ** * J ? ®  » » » *  ?< » *
„ » ■ » h|00 n n a ,* 8®* »

Godziny unędoą- od dl—12. w południe I od 3 . - 5 .  P# południu.
m u z  h e l i .  L e c f W t t " ,  8 t a 4 t ,  
t p l e g e lg a s s e .  \ ;,

W e  L w o w ie  w  s p t e « c p j k  Z y g m u n t a  B n e k e r a  I J Ó z e i a  
B e ls e y s . "

Lwów dnia 18. Jtycjżia 879 rokn. 2012 13-0
D y r e k c j a ,

Wydowck i redaktor ot Ipowiedtiitoy; J d i e f  J ifk o w i ioki

H a l i e j j s L  M M  K r e d y t o w y  m m i i
w  f C r a k o t A ^ e ,

w y  i n j  e  . ..t

L i s t y  z a s t a w n e

6 °/e n a  w a l u t y  a u o t r j a o k ą  l o s o w a n e  w  18 l a t .
6"/o a a  w a l u t ę  a u s t r i a c k ą  l o s o w a n e  w  3 6  l a t .
6 °/0 n a  w a l u t ę  a u s t r j a c k ą  lo r~ w  a n r  w  18 l a t .  

oraz T '/0 L f ' t y  d ł u ż n e  lo s o w a n o  w  3 0  l a t .

L i s t y  t e  s ą  n a j ^ ł a ^ e i w s z e ^  d ^  l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w ,  g d y ż :
1. Zakład kredTłow w myśl §. 5. wyeh statut., nie możd prowadzić ładnyeł loil ŚW 

bankowych lub gh Iow i  azokros Jego oziałania ograniczony e«t wy |czu doudzioUaia poiyczok 
na bezpiaozstwtwłs pupiiai .n opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupiiarne stwierdzona jest na każdym Liście Zastawnym podpi­
sem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Tówarzy“*wu słflży jako 
dalsza tychże Listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie moi przewyższać wierzy­
telności 1 potocznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustąwy z dnia 24. kwietńfal874 r. Nr.
93 Dziennik praw państwa zaintabulowanem zostało, iż takowa służą przodewszyatkfea jako kaucja 
na ubezpioczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia
po kursie dziennym:

w K ra k o w ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowy i Ziemskim;
w Banku Galicyjskim d la Handlu i Przemysłu; 

we LWOWIE: w Galicyjskim B a n k u  KredylowyaM 
W'Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładn Kredytowego Ziemskiego; 
w War n a w ie : w Banku Handlowym;
w  Wiedniu: w Lombard- und Escompt-Bank, Kfirtnerstrasse 10 orai 
B w Bank und WechslergeschKft der nieder fisterreichischei1 Escompt

Gesellschaft, W ien, Kfirtnerstrasse Nr. 9; 
w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank;
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer; 2015 11—4
w B e rn ie : w Kantorze Laur H e:ber; 
w G ra e u : w Kantorze C. Pruckmaye et Gomp.; 
w Bosen: w Kantorze D. L ś ~  ui>.

Zapadłe Kupony wypłacają eię to W b .%  wszystkich powyżej wymień, jd, eu insiytucjaen.

Z Drukarni . Diiennika Polskiego** pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


